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wychodzi codziennie niewyłączając 


Biure Beżascii „Prienulka Polskiogu", Piao arju ski 


lerbs 6 i7. 
Ërzeápisis wynosi we 


znie 1 zir. 
ünpisos się 30 centów miesięcznie. 


i jacklem, rocznie 
ką pocztowy w państwie dnetzjaGK OM, Toorn. 
LĄ przesy aipa wE 13 słr. — kwartelnia G sir, 


sł z a . 
mieślęcznie 3 ar. 
z przesył bą BUGŁŁOWĄ za 


zcuznie BU murek — kwartalnie l4 marok BU ar. gt. 
èé Francji, żuglii Włoch i Buwajcarii roczułś 
3S frankow — kwartalnie 80 franków. 


Numer kosztuje G centów. 
Rękopisów Rodakoja nie zwraca. 
Keloftu Rodakoji Ifi. 


Si duo faciunt idem... 


Lwów 17. czerwca. 

Był czas, kiedy N. fr. Presse, Organ ibe- 
ralnych centralistów niemieckich, z wyrazami 
najsurowsze, krytyki i słowami najgorętszego 
oburzenia -piasła 0 knowaniach „panslawisty- 
cznych i o podziemnych nurtowan ach nieurzę* 
dowej Rosji po 52 granicami. Czas ten w, nieod: 
ległej jeszcze przeszłości. Wtedy Ignatiewy 1 
Pobiedonoscowy byli na`niobegpieczniejsaet n ży- 
wiołami dla pokojowej polityki onropejsciej. 
wtedy słowiańskie Towarzystwo dobroczynności 
i synod prawosławny były ogniskami tych ru- 
chów i tych agitacyj, które po całej południo- 
wej i wschodniej Europie utrzymywały zarzewie 
bantu, rosruchu i wojny. Ani prokurator synodu 
prawosławnego, ani prozes słowiańskiego towa- 
rzystwa dobroczynności nie zaprzestali swej 
działalności — mimo to jednak organ liberałów 
wiedeńskich zmienił zapatrywanie na działalność 
panslawistyczoą i nietylko że się nie odważa na 
krytykę, ale gniewa się i oburza, gdy ktoś 
inny s krytyką się odzywa. "HA 

Mieliśmy jaż sposobność wypowiedzieć kilka 
uwag na temat mowy hrabiego Badeniego w 
delegacji austrjackiej — uwagi, zrobione na ten 
sam temat przez fr. Presse, skłaniają nas 
jednak do tego, że raz jeszoze w tej materji 
zabieramy głos. À 

Hrabia Badeni przyjął z zadowoleniem do 
wiadomości oświadczenie ministra spraw zewnę- 
trznych, hrabiego Kalnoky'ego, żzgatosunki mię- 
dzy monarchją austro węgierską a Rosją są jak 
najlepsze, skonstatował jednak, że mimo to 
trwają tymczasem dalej knowania i agitacje pan- 
slawistycznej natury, które są zdolne naruszyć 
porządek i spokój w poszczególnych krajach ko- 
ronnych i źle oddziaływać na dobre pożycie 
między poskezególnemi narodowościam:i, które to, 
knowania nadto mają zarówno tendencję anty- 
austrjacką. Dowodem i objawem tych agitacyj 
był ostatni zamach na księdza metropolitę Sem- 
bratowicza i dlatego hrabia Badeni wezwał 
rsąd, by się nie zadowolił karą policyjną, ale 
zbadał rzeoz gruntownie, aż do źródła. Gdyby 
się przy tych dociekaniach miało okazać, że 
włabciwe śródło, spiritus dirigens i movens tych 
knowań leży po za granicami monarchji austrja- 
oko węgierskiej, w takim razie spodziewać się 
należy, że c. i k. rząd w swych usiłowaniach 
poparty będzie przez państwa sąsiednie i rządy, 
ych to przecież interesie leżeć powinno, 
by się raz skończyły agitacje, „które choć pod 
ro.maitemi nazwami, rozmaitemi sztandarami i 
w rozmaitych występują krajach, przecież to 
jedno mają wspólne, że są w stanie podkopać 
istniejący porządek państwowy. 

Słowa te wyprowadziły naszą koleżankę z 
nad modrego Donajn z równowagi. Według niej 
mowa hrabiego Badeniego zrobiła na przeważnej 
części członków delegacji przykre wrażenie, po 
oświadczeniach bowićm hrabiego Kalnoky ego 
o snacznie polepszonych stosunkach s Rosją, 
słowa te musiały samącić harmonijne wrażenie, 
które wywołał ı pozostawił minister spraw se- 
wnętrsnych w komisjach. Do skoków logicznych 
Neue freie Presse jesteśmy od dawna przyswy- 
ozajeni, jej dsisiejszz okwilibrystyka wydaje 
nam mię jednak mimo to co najmniej dziwną. 
Pomijamy okoliczność, że hrabia Kalnoky nie 
był w stanie przytoczyć i nie przytoczył ani je- 
dnego konkretnego faktu, Eai, istotnie był 
niesbitym dowodem smiany kierunku polityczne- 
go w Rosii. P an minister spraw zewnętrznych 
mówił ogólnikowo jedynie o usposobieniach i 
uczuciach, a to chyba wcale krucha jest podsta- 
wa. Mimo to jednak hrabia Badoni w imienin 
polskich członków delegacji i to oświadozenie, 
choć tak niepewne i chwiejne, przyjął = zado- 
woleniem do wiadomości. I miał po temu najza- 
zet. prawo. Polacy chcą i pragaą pokoju. 

otrzebują go przez wzgląd na swoje intero8a 
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Tajomaica zamku La Rocho Margal, 


Romans z francuskiego. 


(Ciag dalszy). p 

— Zaraz się o tem przekonasz pani. Zape- 
wniłem przyszłokć tego dziecka, powierzając jo 
opiece dzielnej kebiety, służącej u mnie niegdyś 
w Bretanji, sio z umyśloym zakazem pisania o 
dziewczynce, którą chciałem wymazać s liczby 
żyjących z Powoda wspomnień, jakis pociągała 
sa sobą. 

— Biedna, 
markiza. o A 

— Mogła mieć trzynaście do czternastu lat, 
W tym czasie. Byłem wówezas w Paryżu, lecz 
porsuciłem go i oddałem się poszukiwaniom. 
„Sto naprawa, którą sobie nakazałem, stała się 
Riemożebną. 

— Dziecko umarło! 

7 Nie, zniknęło gdzieś. A z 
. S gwałtownością osobliwą, która świadozy. 
ła o Je Aaen, admirał zawołał A zi r 
- se Słuchaj markizo! tam w górze 
badaj” total kiwość Kto zejdzie z drogi prostej, 
wszystkie ostrogządziłem, że przedsię wziąłem 
słem się oko w oko 


niewinna istotka! — zaczęła 


i potrzebne i naras znala- 
nem. Bretonka, która; * położeniem nie roswikła” 
się bowiem mała nasywierzyłem Joannę, ta 

Mąż jej umarł. Niewiadomo mista Bama 007 Aa 
wdowa s dwojgiem dzieci, yy yło gdsie posz 

renia, by odnależć ich klady pyn rę Asz 
Rospaós mną owładnęła. Nie śmiejąc pokazać 


Lwowie rocznla u zir: = pir 
znie 9 złr. — kwartalnie & sr. et. — 
coz 50 et, sẹ przesyłkę do domu 


granice do ostych Niemice 
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We Lwowie Niedziela dnia 18. Czerwca 1898. 


moralne i materjalne, polityczne i narodowe. | 


Wolno im przecież mimo to zwrócić uwagę na 
fakta, dla wszystkich, którzy chcą widzieć, wi 
doczne, wolno im przecież mówić o tem, z czem 
się dotychczas nie taiła nawet Neue freie Presse. 
Czy we Wiednin istotnie przypuszczają, że 
agitacje panslawistyczne i knowania panrosyjskie 
nstały, czy naprawdę sądzą, że emisarjusze ko- 
mitetów słowiańskich przestali jaż działać po za 
granicami Rosji? Niel Temu nikt nie wierzy. 
Jak lawa, spływająca po,stokach wulkanów, jest 
dowodem, że wewnątrz ogień goreje, mimo, że 
gwałtownej erupcji Świadkami nie jesteśmy, — tak 
powtarzające Się od czasu do czasu zamachy 
płatnych agentów sprawosławnego panslawizmu, 
niesbitem są świadectwem niezachwianej nicaem 
działalności agiłacyjnej — mimo, że stosunki u- 
rzędowej Rosji do mocarstw zagranięznych są 
dzisiaj jak najlepsze. Wiedzą o tem bardzo 
dobrze wszyscy, wie o tem także Neue freie 
Presse i dawała ona temu dotychczas niezbity 
wyraz. Dzisiaj jednak hołduje, zdaje się, organ 
liberalny zasadzie, że jest różnica między tem, 
co robią dwaj, gdyby to nawet było to samo. 


Sprawozdanie Towarzystwa „Szkoły 
ludowej* w Krakowie. 


II. W organizowaniu Towarzystwa i tworze- 
niu kół rowych przez czas dłuższy przeszkodą 
był spór, jaki się wywiązał z władzami rsądo- 
wemi o to, czy poszczególne koła miejscowe u 
ważać należy za odrębne stowarzyszenia, potrze- 
bujące osobaego zatwierdzenia władz, czy też za 
organa jednego Towarzystwa, działające na pod- 
stawie jednego statutu, zatwierdzonego przez mi- 
pisterstwo spraw wewnętrznych W skutek rekur- 
sów orzekło ministerstwo, że koła są stowarzy- 
szeniami filjalnemi, które mają obowiązek przod- 
kładać władzom statuty swoje do zatwierdzenia. 
Zarząd główny ułożył więc wzór takiego statutu 
jako regułamin i przesłał go kołom miejscowym 
do wniesienia. Namiestnictwo wszakże ze wzglę- 
dów czysto formalnych odrzuciło regulamin. 
Uzyskano dleń aprobatę władz dopiero po po- 
wtórnem wniesieniu. s Kcła jednak musiały przez 
ten czas działalność powstrzymać i konstytaować 
sią po zatwierdzeniu regulaminu na nowo. Obecnie 
wszystkie dawniej powstałe koła uzyskały już 
zatwierdzenie regulaminów. 

Ze względn na ważność zadań Towarzystwa 
zarząd główny starał się koncontrować fandusze. 
Część zaś funduszów bieżących pozostawiono ko- 
łom dla wyp łniania zadań miejscowych. Uszano- 
wano dążonia kół do pewnej antonomji, a spre- 
wozdanie z przyjemnością stwierdsa, że nie za- 
szedł ani jeden wypadek spora o kompetencję i 
że koła miejscowe z samorządu swego korzysta- 
ły ku niewątpliwema pożytkowi Towarzystwa i 
oświaty ladu. Ofia rność6 na cele Towarzystwa 
rośnie z dniem każdym. Pragnąc utworzyć 
fundusz żelazny, którego odsetki byłyby stałym 
dochodem Towarzystwa, zarsąd główny uchwalił, 
że nietylko wkładki członków założycieli, ale i 
jednorazowe wkładki członków (20 sł), wszelkie 
dary i madswyczajne dochody mają d> tegoż 
fundusza zakładowego wpływać. Dzięki temu zo- 
brał się do tej pory znaczny już fundusz, a po: 
mnożył go prawdziwie wspaniały dar p. Erasma 
Jerzmanowskiego. Zbieranie funduszów 
nie wyczerpałe działalności zarządu głównego. 
Zarówno sam, jak przy pomocy zarządów kół 
miejscowych, starał się on ospełnianie wskazanych 
statutem celów Towarzystwa, o czem świadczą 
następujące cyfry : 

Zasiłków na budowę szkół udzielił sarząd 
główny gminom Porąbka Uszewska w kwocie 
100 zł}, Baczyn 100 zł, Grzegórski 200 sł., 
Biesiadki 100 zł., kolonji mazurskiej w Toma- 
szowcach 200 zł. — razem na budowę szkół 
700 zł. Nadto na ostatniem posiedzenia swojem 
uchwalił zakupić grant i wybudować kosztem 
Towarzystwajszkołę ludową w kolonji ma sar- 


się Helenie, niespodziewając si 
czenia, postanowiłem wrócić do swego życia błę- 
dnego. Żamiast więc do Paryża, odpłynąłem do 
Talonu, zostawiając memn prawnikowi staranne 
prowadzonie dalej poszukiwań... 

— ranu Raveneau ? 

— Jemu właśnie. 

— Jest to ezłowiek 

— Usiłowania jego 
czne, jak i moje. 

a Czyż podobna ? 

— To aż zanadto prawdziwe. 

— Pan Raveneau nie ma żadnej poszlaki? 

Markiza zdawała się być przestraszona, 

— Nieszczęście jest większe, niż mogłam to 
przypuszczać — szepnęła. 

— Prserakony odpowiedzialnością, w którą 
popadłem, starałem się przytłumić głos sumienia 
i sarazem głapią namiętność, która była prsy- 
czyną mej rozpaczy Nie udało mi się. Dłyszę 
ciągle ten głos i cierpię bezustannie przez tę 
nieszczęsną miłość | Oto prawda, markizo, a torz% 
potępiaj mnie, jeżeli masz odwagę. 

— Wolę ubolewać nad tobą, mój przyja- 
cielu. Pozwól się zapytać, co będziesz dalej 
robił ? 

Admirał uczynił rękami ruch niepewności. 

— W rzeczywistości, sam tego nie wiem. 

— Więc pocóż przybyłeś ? 

— Ja? Pchany potrzebą, jaką się ma, hy 
naprzykład obrócić nóż w ranie, by ujrzeć choć 
na chwilę tę kobietę, którą los postawił na dro- 
se mego życia, gdy nie zuając jej, mógłbym 
był być tak szczęśliwym. Wpadłem w wir, 
który unosi ludsi na skały, gdzie się rozbić 
muszą. Ah! gdybym mógł ci wyrazić uczucia 
jakich doznaję, byłabyś przerażona stanem mej 
duszy | Pragnę namiętnie tej kobiety, a chwila- 


inteligentny i przwy. 
były również bezskute- 


ę od niej przeba- — 
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skiej neleżącej do gminy Ulicko Seredkiewicz | 
w powiecie Rawa Ruska. Budynek szkolny ma 
być oddany na nżytek kolonji z dnie ; 1 wrze- 
nia b. r. za czynszem rooznym, płaconym To- 
warzystwu w kwocie jednego zł. Koszta budowy 
obliczono na 1400 zł, a Towzrzystwo zastrzega 
sobie, aby językiem wykładowym był język 
polski. Będzie to zatem pierwszą szkoła 
Towarzystwa „Szkoły ludowej“ 

Uchwałę tę wykonano o tyle, że według 
lista pełnomocnika Tow. w tej sprawie ks. Tar- 
czyńskiego, zakupiono już gruit, przygotowano 
plany, wyszukano przedsiębiorcę i rozpoczęto 
wyłamywyć kamienie. We wszystkich tych 
swoich czynnościach zarząd główny zasięgał 
informacji u rad szkolnych okręgowych, wydzia- 
łów rad powiatowych i w radsie szkolnej kra: 
jowej. 

Na podstawie pięknego sprawozdania, nade- 
słanego przes bukowińskie Koło pań 
o nauoe języka polskiego w szkołach tamecznych, 
sarząd główny uchwalił zająć się energieznie tą 
sprawą i poczynić odpowiednie kroki, aby dzieci 
w szkołach mogły sę przynajmniej uczyć języka 
polskiego. Zażądano w tym celu szczegółowych 
danych, które Koło bukowińskie w ostatnich 
dniach już nadesłało. Zadaniem nowego żarządu 
będzie przyjść kresom s wydatną po- 
mocą. Szkoły w Żurawnie i Myssynie xaopa- 
trzono w potrzeby naukowe, pierwszą kosstem 
17 zł. 65 ct, drogą 42 zł. 10 ct. Zarządowi 
szkoły w Radzach udzielono 35 zł. ns odzież i 
obuwie dla biednej dziatwy, a na ten sam cel 
przyznano kołom miejscowym w Jordanowie i 
Ciężkowicach kwoty 25 i 30 zł. W myśl opinii, 
udzielonej przez radę szkolną krajową, przy- 
gnano jednemu nauczycielowi zasiłku w kwocie 
50 zł. Dwom czytelniom polskim, założonym 
świeżo na Śląsku, Mianowicie we Fryeztacie* 


i Miohałowicach, zarząd główny Tow. przyszedł | 
w pomoc, przesyłając pierwszej kwotę 50 ał., i 


drugiej książki za 45 zł. 82 ct. Czytelni w Bu- | 
kowej przesłano 21 dzieł, a dla czytelni, którą 
Koło kołomyjskie urządziło przy stowarzyszeniu 
„Gwiazda” w Kołomyi, zakupiono i posłano 
książek za 100 zł. Na cele założonia czytelni 
przeałeno również Kołu miejscowemu w Nowym 
Targu kwote 44 zł. Ozytelnia ta w tych dniach 
ma być otwartą. 
teczna 


wydawnictwo Paliana i Udmeli, zaku- 


piono wydanych po koniec zeszłego roku ksią: į 


żeczek 1000 egzemplarzy i uchwalono zakapy- 


wać każdą nową książeczkę w 100 egzempł. ; 


Osobna komisja, z łona zarządu głównego wy- 
brana, zająć się ma na podstawie sprawozdsń 
rady szkolnej krajowej i wszelkich innych do- 
stępnych materjałów, przedatawieniom stanu szkol 
nictwa ladowego i tych potrzeb jego, które Tow. 
może i powinno zaspokoić, 

W dalszej części odczytane sprawozdanie 
zarządu głównego daje krótki pogląd na dotych- 
czasową działalność kół miejscowych. 

. Wiele kół zbyt jeszcze jest młodych, aby 
miały doś$ osasu na rozwinięcie swojej działal- 
ności. Należą do nich: koło w Śniatynie, zało. 
żone 10. czerwca b. r., koło pak w Suchej, za- 
łożone 8. maja b. r., koło męskie we Lwowie, 
założone 20. maja b. r., oraz koła: w Moszynie, 
sałożone 26, marca b. r., w Sieniawie, założone 
19. marca b. r., w Dębicy; załośone 12. marca 
b. r, w Saczawie, założone 5. marca b. r, w 
Mielcu 19. lutego b. r., w Brzeżanach, założone 
w lutym b. r., w Biały, założone w styczniu b. 
r. w Kałnszu, założone 19. z. r. i w Nowym Są- 
cza, założone 3. grudnia z. r. Z kół, założonych 
wcześniej, koła: w Rzeszowie, w Nowym Targu, 
Jordanowie, Żywcu, Milówce, Ciężkowicach, Stry- 
ju, Tarnowie, Wadowicach, Cieszynie i koło mę- 


iat o godzinie 8. raro. 


„apa 0 WAWRZE AKA WORA OWCA 


Praguąe poprzeć nader poży- | 


t 
| 
| 
j 
sób postępowania dobrze znanym nietylko w teo- 


skryptem ministorjalnym, zdołało wykazać szer: 
szą i berdzo pożyteczną działalność. Postępniąc 
w porządku dat p wstania kół, wymieniamy na 
pierwszem miejscu koło męskie w Krakowie za- 
łożone 13. marca z. r. Posiada ono członków 
584, a w ciągu roku 1892 zebrało 910 zł. 52 
ct., z których wydało 386 zł. 73 ct., a do kasy 
zarządu głównego wniosło 420 zł. Resztę zaś 
103 zł. 80 ct. przekazało na rachunek rokn bie- 
Łącego. Koło to założyło i saopatrzyło czytelnię 
ludową w Borkach pod Bochnią i wypożyczalnię 
książek w Bierzanowie, udzieliło zarządom szkoły 
w Grzegórzkach 28 zł. 11 ct na książki szkol- 
ne, w Branicach 15 zł. na obuwie dla dziatwy 
szkolnej, w Liszkach 20 zł. na przybory szkol- 
ne, a zarządowi szkoły w Dąbiu kwotę 25 sł. 
na urządzenie ogrodu szkolnego. Wreszcie koło 
to założyło bezpłatną wypożyczalnię książek dla 
nauczycieli i nauczycielek okręgu warszawskiego 
i zaopatrsyło je w dzieła pedagogiczne, history- 
czne i naukowe. Wypożyczalnia ta, której sa- 
łożenie zasługuje na wszelkie uznanie, liczy 815 
dzieł w 460 tomach i kosztowała 260 zł. 


Ruś Halicka 


pod panowaniem austrjackich 
Polaków. 

(IL) W dalszym ciągu swych polityczno- 
narodowych a śmiesznych zaiste rowelacyj, pisze 
russkij Galiczanin w Warszawskim Dniewntku 
dalej, że „na wszystkie podania wykształconych 
russkich odpowiadali połskije pany wymyślaniami 
i donosami, w których twierdzili, iż język, ja- 
kim mówi russki, lub tak zwany (I) rusiński lud 
w Głalicji jest odłamem tak swanego (!) mało- 
ruskiego lab ukraińskiego języka, a w rzeczywi- 
stości tylko chłopskim djalektem języka pol- 
skiego.“ 

Zastrzegiiśmy się s góry w pierwszym arty- 
kule, iż z panem, który się mieni być russktm 
a raczej rosyjskim Galicjaninem, polemizować nie 


| będziemy i chcemy i nad l trzymać się tego, 


gdyż każdy z czytelaików naszych jest debrze 
obznajomiony z tak zwaną u nas „kwestją ru- 
ską“ i sam sobie może zdać sprawę, czy i o ile 
Warsa. Dniewnik raczy mówić prawdę. 
„Polskie powstania w latach 1846 i 1848 — 
pisze dalej nasz „przyjaciel“ — otwornyły na- 
koniec oczy rządowi austrjackiemu i przekonały 
go, że opór polskich panów pod względem języ- 
ka ruskiego miał czysto polityczne tendencje. 
W powstaniach tych stali lud ruski i mazursy 
po stronie rządu i pomogli wojskom austrjackim 
stłamió jedno i drugie powstanie. Tymczasem 
z kilka tysięcy aresztowanych w czasie bantu, 
oddano pod sąd tylko 200 pa:ów i księży.“ 
Warszawskij Dniewnik chciałby sapewne, 
aby rząd anstrjacki postępował na sposób czysto 
rosyjski, pakował do więsień i wieszał wszy- 
stkich boz pardonu, nie przekonawszy się o ich 
winie. Moskiewskim katom jest przecież ten spo- 


rji — wypraktykowali go znakomicie na naro- 
dzie polskim. 

nW śledztwie saądowem okazało się, że po- 
wstania polskie — do których, celem wzięcia w 
nich udziału, w imię swobody wzywano i rus- 
skich z Galicji i z sachodniej Rosji — były u- 
rządzane wcale nie dla swobody, 
kszego jeszcze uciska i 
ludu ruskiego.“ 

Szanowny russkij Galicsanin zapomina, że 
„kwostja roska“ w tych czasach jeszcze nie 
istniała i o uciskaniu luda, dlatego tylko, że jest 
russkim, mowy być nie mogło, taksamo, jak i 
dzisiaj to nie ma miejsca. Fakta stwierdzają, że 
ten uciskany* lad ruski ma w pewnych razach 


lecz dla wię- 
dla większej niewoli 


skie w Stanisławowie, musiały wskotek reskry- | większe zanfanie do swoich „gnębicieli* Polaków, 


ptu ministerstwa spraw wewnętrznych, o którym | 
poprzednio wspominaliśmy, wstrzymać działalncśś 

swoją wpierw, nim zdołały się rozwinąć. 
kół jednek, pomimo przerwy, spowodowanej 


za nieszczęście, które mi wyrządziła. Tam, na 


, mym statku, w jasne noce wschoda, zawieszony 


nad przepaścią, tktóra kusi, by się rzncić i w 
niej skończyć, ileż razy ją przaklinałem za 
zbrukanie, zniesławienie, za stracenie mego ży- 
cia, któro mogło być tak piękne, za zrobienie 
zo mnie, admirała Vitray'a, nędznika, bardziej 
godnego litości niż żebrak, szukający chleba, 
albo stróż uliczny ! Pytasz mnie, co będę robił ? 

Doprawdy nie mam o tem pojęcia, ale wobec 
myśli, wstrząsających mój umysł i wrących w 
mej duszy, najlepiejbym zrobił, opuszczając Pa- 
ryż. I to zapewne jedyne wyjście, jakie mam 
przed sebą. 

Pani de Ssint Beran położyła na ramieniu 
admirała swą drobną, wyschłą rękę. 

, — Nie możesz wyjechać — rzekła. — Ta- 
kie położenie jost straszne dla matki, po- 
myśl tylko! Córka ta będzie miała (lat dwa- 
dzieścia. 

— Rzeczywiście. 


= Helena umiera. Najbardziej przeszywa- 
jące niepewności przychodzą jej do głowy. 

Admirał uśmiechnął się dziko. 

—A ja — ciągnęła markiza, zwieszajac 
głowę, wiersyłam, że jedno twoje słowo wy- 
starczy, by położyć koniec wszystkim trudno- 
kciom. Matka by cię uwielbiała ! 

Marynars Ścisuął pięści w konwulsyjnym 
gniewie, ale pomimowoli słowa markizy poru- 
szyły jego duszę. 

Wymówiła ona słowo, które w nim peru- 
szyło najskrytsze tętna. 

Mógłby jeszcze być kochanym. 

„, Od dwudziestu lat szamotał się s pragnie- 
niami najgwałtowniejszomi, jakie kobieta może 


Kilka | 


wzbudzić w mężczyźnie. Nie było tege dosyć ? 


niż do swoich „dobroczyńców* Rusinów. 
Lecz idźmy dalej, bo oto antor przytacza 
odpowiedź russkich patrjotów ma polską odozwę. 


Kropla wody skałę nawat narusza. 
Trzeba podwoić usiłowania! — przemó- 
wiła łagodnie pani de Saint Beran. 

— Po co? 

— Przetrząsnąć całą Francję. 

— Czy nie zrobiono tego dotychczas ? 

— Probować jeszcze | 

— To jest kusić się o niemożebne. 

Stara markiza wydała westchnienie głębo- 
kie. Podniosła się i podchodząc do drzwi po- 
marańczarni, otworzyła je. Orkiestra samilkła. 
Ostatni kotyljon był skończony. i 

Było to hasło zamknięcia balu, nastąpił zwy- 
kły chaos spieszących do domu. W salonie ci- 
śnięto się około gospodarzy domu, dziękowano 
głośno, czule ściskano ręce, potem nastąpił po- 
chód do przedsionka, szelest jedwabiu, zarzutek, 
kładzionych na obnażone ramiona i turkot po- 
wozów, rosjożdżających się we wszystkich kio- 
runkach. 

Pani de Saint-Beran wzięła admirała do 
swego powozu. Wysadsiła go przy jego drzwiach, 
a żegnając, Ścienęła mu raz ostatni rękę, nie 
przemówiwszy ani słowa. Nie przewidywała ta- 
kiego końca położenia. 

I myśl jej zwróciła się na jeden przedmiot 
ciemny i niepewny. Gdzieś była ta córka nie- 
winna, najnieszczęśliwsza może, dziecko, na któ- 
ro spadały całym ciężarem winy innych. 


VHI. 
Place of amusament, 

Młody Gaston Darivel był doskonale obsna- 
jomiony ze wszystkiemi sprawami Paryża. Ta, 
którą wyjawił towarzyszowi swych awantur, 
dzielnemu komendantowi Briard, miała się odbyć 
tak, jak on ją opowiedział. 


Biuro Administracji, Dzionnizz Polskie. 


Wiedniu: pp. Hzassnsiein et Vogler, (Gio Maare! 


Ogłoczenis przyjmuje vię za cpłutą © centów cå jaćnegź 


Frywatna Łorespondascja i nekrologis RQ et, od wiersze. 
Drobne ogłoszenia Jl; certo od Wyrazy. 


„My, galickije russktjc, pragniemy być wol- ' 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjazaje we Lwowia 


Jędyaia | wyłączkjs: 


go”, Plac er L 3 ETF Ww GEE 


3%. Dukes, H. Hehałoś, A. Oppuiik, Rudolf Mzeże 
i J. Denceberg; w Berlinie, Fraskfuzcię, Koionjt, 
Hsaasnatein at Vogler 1 G, L. Dauka; w Hamburgs: 
Karoly ot Liobmann; w Parpèn: O.AJsm 59. rze 
du Four. 


wiersza drebnym drukiam (patit). 


Powiegckanio 
i sklepy po | et. o wyrazu. 


Reklamy w rabryca Nadesłane 20 et. ed wiersza. 


nym, szczęśliwym narodem, ale nie pod waszem 
polskiem, lab austrjackiem berłem. Chociaż sta- 
raliście się zamknąć przed nami drzwi do gma- 
chu oświaty, my jednakże nie jesteśmy jeszcze 
tak ciemni, aby nie pojąć, jak nam było da- 
wniej, jak jest obecnie i jakby było, gdybyśmy 
— Boże zachowaj — mieli się znowu dostać "eg 
wasze panowanie. Cóż zawinił „galicyjski russki", 
że, idąc za głosem uczucia i rossądku, wybiore 
z dwojga słego — mniejsze? Czyż można dzi- 
wić się temu, że, po tylu nieszczęściach, my nie 
mamy i nie pragniemy mieć dla was najmniej- 
szego przywiązania i przyjażni? Pomimo wspól- 
nej krwi słowiańskiej, jesteście dla nas obcymi, 
z wyjątkiem jednak ludu waszego, s którym, 
jako nciskanym również, my chętnie się bra- 
tamy ! 

„Mówicie o zbliżeniu się wzajemnem, o spo- 
koju! To kmieszne! Czyż kiedy lew russki gra- 
nił waszego orła? Nie! Ale lew russki mówił do 
was: niech się wasz orzeł nie znęca nad spokoj- 
nym lwem“ — i dlatego my s całego serca o- 
strzegamy was, abyście lekkomyśnie nie naru- 
zzali naszego spokoju; w przeciwnym bowiem 
razie nass lew może swoją silną łapą rozerwać 
waszego orła l... Dość już, panowie! Nam, rus- 
skim, gospodarzom Galicji, dopiekło już wasze 
jarsmo, my jednak podzielimy się z wami na- 
szą, a — dzięki wam — ubogą chatą; możecie 
w niej się cieszyć waszem szczęściem, jeżeli 
tylko dojdsiecie do niego drogą rozsądku, umiar- 
kowania i sprawiedliwoćci. Ostrzegamy was za- 
razem i radzimy: szukajcie wy drogi do nas i 
starajcie się wprowadzić w życie darowaną nem 
swobodę, zamiast kusić się o zniweczenie naszej 
narodowości i tciągnąć ma siebie wskutek tego 
naszą nienawiść !* 

Gdzie i kiedy ta „odpowiedź* drukowaną, 
lab wygotowaną została, autor w tym fejletonie 
nie mówi. Prawdopodobnie sam ją sobie wymy- 
śleć musiał. 


Walka oratorska o rządy w republice. 


We Frencji, gdzie wprawdzie nie rozwiąza- 
| no jeszcze izby poselskiej, ale gdzie roswiązanie 
| nastąpi w niedługim czasie, czynią się jnż przygo- 
towania przedwstępne do nowych wyborów i co 
wybitniejsi 'politycy francuscy korzystają x na- 
darzających się Bposobności, ażeby odpowiednie- 
mi przemowami i wygłaszaniem peglądów poli- 


DE 


tycznych jednać sobie zawczasu umysły i -głosy 


wyborców. 

Ogólnie znarem już jest wystąpienie p. Con: 
stansa w Tours, a jego mowa piogramewa, 
tak dobrze z powodu osobistości mowcy, jak 
a powodu wygłoszonych poglądów, i 
w Francji sanej, ale i po za jej granicami, gro- 
biła głębokie, a dla mowcy samego bardzo ko- 
rzystne wrażenie. Jakkolwiek p. Constans pie 
polemizował wprost z obecnym gabinetem, mie- 
ściła się przecież w przemówieniu jego pośrednio 
i faktycznie tak dotkliwa krytyka polity- 
ki obecnego presesa ministerstwa p. Dupuy, 
że powszechnie przyjęto mowę p. Constansa za 
program przyszłego kierownika spraw 
publicsnych we Francji. Uczuł oczywiście Dupny 
cios, który go dotknął, tak dobrze w mowie an- 
tagonisty swego, jak i w objawiającej się w pu- 
blicystyce całej opinji i to go podobno spowodo- 
wało do ponownego wystąpienia, do którego spo- 
sobnośó podała mu wystawa rolnicza w Albi, 
mieście stołecznem departamentu Tarn, gdzie mu 
przecież Już na wstępie robotnicy z sąsiedniego 
miasta Carmaux, osławionego strejkami robotni- 
ozemi, Rieprzyjazną sprawili demonstrację, którą 
gwałtem trzeba było poskromić. 

Na wydanym później przez komitet wysta- 
wowy i władze na cześć jege bankiecie wygło- 
sił p. Dupny mowę, której tylko jeden ustęp 
przyjęli zgromadzeni oklaskami, a to ten, w któ: 
rym roswodził się nad tem, że Francja zdobyła 

i znowu poważne i poważane stanowisko między- 
narodowe, a przedewszystkiem zdobyła sy m pa- 


W dwa dni po balu przy ulicy Cambon 
wieczorem, cały świat aciech był w rucha. 

Zręczni przedsiębiorcy uznali chwilę za od 
powiednią, by otworzyć to, co nasi szanowni są- 
siedzi, Anglicy, zowią „płace of amusement.“ 

Nie powiemy bynajmniej, że ten „place of 
amusement“ sprowadził przewrot w naszych oby- 
czajach, ale zyskał powagę, a do pewnego sto- 
pnia i sławę. „A= 

Od godziny dziewiątej mieszkańcy bulwaru 
Clichy mieli bezpłatne i nowe widowiska. Le 
Moalin de la Głaletta, P Elysee Montmartre i mnó- 
stwo innych zakładów również cnotliwych, z oba- 
wą patrzyły na nowego rywala. 

u V samej rzeczy to nowe „płace of amuse- 
ment" przewyższało wszystkie inne w tym ro- 
dzaju. 

Było tu gwarno, jasno i wesoło, był zgiełk, 
wrzawa i dekoracje staranne, gdzie obok kilku 
nędznych drzew naturalnych widniały inne na- 
malowane, a tym sąsiedztwo latarni gazowych 
wcale już nie szkodziło. 

Zresstą założyciele, których było aż dwóch, 
mieli jak to powiadają, genjalne natchnienia. 

Front, wychodzący na bulwar Clichy, ron- 
rzucał anopy jaskrawych czerwonych ogni 
sztucznych, widniejących zdala, przytem puszcza- 
no je przymocowane do mig wiatraka. 

Objaśnienie zbyteczne, dla czego to miejsce 
zabawy dostało nazwę Moulin-Rouge. Ochrzciły 
go krwawe płomienienie. 

Węwnątrs gas i światło elektryczne rzucały 


blask oślepiający. 
(Oiąg dalsoy nastąpi.) 
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tję potężnego mocarstwa, które przes ; wodawczej wyrobione już zostały znaczne ulgi 


kraje Europy podaje jej dłoń przyjazną na ko- ! dla całej grupy domów, które ze względów zdro- 
rzyść zobopólnych interesów obu narodów i po- | wotnych zburzyć i przebudować należy, co do- 
koju eurepejskiego. Zresztą mowa p. Dupuy nie | wodzi tylko, ża mamy we Lwowie nieodpowiedni 


wywarła bynajmniej zbyt korzystnego na sła- 
chaczach wrażenia i raczej z pewnym chłodem, 
aniżeli z uniesieniem została przyjętą. 

Jeszcze mniej poklaska doznaje mowa pra- 
zes gabinetg francuskiego w publicystyce. Je- 
żeli przemówienie p. Constansa, dziesięć dni 
przedtem wypowiedziane, przez prasę irancaską 
wszystkich odcieni prawie bez wyjątku przy- 
jstam było s uznaniem nietajonem i przyczyniło 
się najaiezawodniej do zyskania dla imienia i 
osoby mowcy wziętości powszechnej, to naod- 
wrót wystąpienie p. Dupuy w niczem nie po: 
mnożyło przychylności nawet tych, co ją sły- 
saali bezpośrednio, ale raczej ją osłabiło. Dzien 
piki francuskie mienią ją być mową progra- 
mową bez programu. Rzeczywiście też, 
jeżeli się porówna zwięzłe i logiczne wywody 
p. Constansa, który głównie się ograniczył na 
przedstawieniv stosunków wewnętrznych francu- 
skich, wskazywał wadliwość i szkodliwość swa- 
rów stronniczych, pstępiał zaciekłość szowinisty- 
ceną i naganną prześladowczość, czy to przeciw 
kościołowi katolickiemu, czy przeciw nowona- 
wrósonym i dla idoi republikańskiej pozyska- 
nym monarohistom, właśnie za podnietą papieża; 
wskazywał, jak właśnie ten rozstrój wewnętrzny 
gorszem dla kraju jest niebezpieczeństwem, bo 
podkopującem jego siłę akcyjną i odporną, oraz 
wskazówki, jakie dawał ku zaradzeniu złemu, 
w których łączyć się powinna wyrozumiałość, 
dążnceść jednoczenia z odpowiednią a sprawiedli- 
wością kierowaną energją — z ogólnikowemi i 
rozwlekłami wywodami prezesa ministrów, to nic 
dziwnego, że z porównania tego pierwszy: zwy- 
cięsko wychodzi. Ogólniki o postępie demokra- 
tycznej idei, o potrzebie poszanowania władzy, 
paneziryki wygłaszane - dla rządu obecnego i 
zasług, a uciekania się do schlebiania masom, 
nietajona zaciętość przeciw kościołowi katoli- 
ckiema i podejrzliwość przeciw przejednanym 
(monarchistom) z pewnością mniej korzystnie 
odbijają od pojednawczego programu p. Con- 
stansa, obok którego nadto staje zaszczytne 
wspomnienie, że pomimo nawoływania do zjedBo- 
czenia i pobłażliwości i tolerancji dla odmien 
nych, a szczerych przekonań, umiał swego cza- 
sa zuiwccezyć jednym silnym zamachem tak do- 
brze wicbrzenia niesionego niepospolitą popular- 
nością Boulangera, jak i anarchiczne majo 
we pokusy socjalistów. 

Podobnie wszystkis prawie dzienniki francu- 
skie oceniają w mowie bęłący pojedynek ora- 
torski obu mężów stanu. Constans, nie stawiając 
w istocie rseosy programu politycznego, wypo- 
wiedział go przecież w mowie swojej jasno, do- 
bitnia i przekonywająco; Dapuy, który chciał 
wypowiedzieć i rozwipąć program niweczący 
swego przeciwnika, gubił się w ogólnikach płe- 
skich, niejasnych, banalnych i bez treści doda 
tnioj, w których wszystkiego innego dopatrzyć 
się można, ale nie programu politycznego, bo za 
teki trudno poczytać kokistowanie z masami 
anarchicznemi, stojącemi w otwartem przeci- 
wieństwie i buncie przeciwko porsądkowi publi- 
cznemu, żywotnym ideom państwowym, a nawet 
rządowi, na którego czele stoi p. Dopuy. Jeżeli 
p. Dapay praes wystąpienie w Albi zamierzał 
naprawić swój błąd, poprzednio w Tulusie po- 
pełniony, to go racmej pogorszył, jak poprawił. 

Matin utrzymuje, że mowa p. Dupuy wy- 
głoszoną została w porezumienin x prezydentem 
rseczypospolitej, który go przed wyjazdem do 
Albi weawał do siebie, ażeby powziąć wiado- 
mokć informacyjną zaryru zamierzonego przemć 


- wienia, a marasem przedstawić plan dalszego po- 


stępowania politycznego, wedłag którego uchwa 
lenio badżetn na rok 1894 ma być waszelkiemi 
siłami przyspieszone, a potem nastąpić rozwią 
zanie izby, tak ażeby wybory 20. sierpnia się 
odbyły. Tymczasem wykluczonem bynajmniej 
nie jest, mianowicie po mowie presesa gabinetu 
i przyjęcin takowej przez publicystykę i publi: 
czność, że skutkiem jakiej interpelacji, dotyczą- 
cej ogólnej polityki ministerstwa, p. Dupuy nie 
doczeka nawet uchwalenia budżetu i padnie ofia- 
rą swego wystąpienia. 


Asanacja Lwowa. 


[m] Na czwartkowem posiedzeniu rady miej 
skiej, dr. Adam Czyżewiez postawił szereg 
wniosków w sprawie asanacji miasta. Ze względa 
na wielką doniosłość tej sprawy, przytaczamy 
motywa, naprowadzone prócz dra Csyżewioza. 
Wnioskodawca motywował, jak następuje: 

„Zaopatrzenie miasta Lwowa w zdrową wo: 
dę, asinacja terena tegoż sa pomocą dobrej ka- 
nalizacji i uregnlowania ulic i placów, są spra- 
wami najży wotniejszemi, ogólnie jako takie uzna- 
nemi. 

Zajęcia się temi sprawami nie jest rzeczą 
nową. ma ono już swoją historją w czynnościach 
rady miejskiej; roboty przygotowawcae i studja 
przedwatępne dawno jaż robić zaczęto ; potem z 
niewiadomych mi powodów zaniechano zupełnie 
lata całe, aż pogorszenie się stosunków zdrowo- 
tnyeh miasta w ostatnich czaszch sprawę tę na 
nowo wydobyło. : 

. Przed przeszło 8 laty zapadła w radzie 
miejskiej uchwała i to w załatwieniu wybornie 
opracowanego memorjała Towarzystwa politechni- 
cznego w sprawie zaopatrzenia miasta w wodę, 
w myśl której złożoną została gakieta z najl:- 
pszych sił fachowych, jakiemi Lwów rozporzą- 
dzał, a to w celu podjęcia studjów i wyrobienia 
planu wodociągów. Wynikiem pracy tej ankiety 
była achwała rady miejskiej, asygnujące wcale 
przyzwoitą kwotę pieniężną na zakupno loko- 
mob:lu i wiercenie próżnych studzień w Biłohor- 
szczy, tl. jednego z 8 podanych sposobów w 
celu uzyskania dostatecznej ilobci wody. Rezultat 
tych badań nie jest ogłeszony i dalsza praca 
ustała zupełnie. i 

Również z owych czasów datują się wnioski 

sekcji 1V., e wk p > badapy i 

‘cia w zarząd miasta cayszesenia tychże i 
E kontroli ich treści. Część Pełtwi zaskle 
piono, kanał na Gródeckie] wybudowano, ale do- 
tąd nie wiadomo mi, czy jest zrobiony plan ka- 
nalizacji całego miasta, jaka ma być pei 
ści, bez którego cała kanalizacja jest robotą do. 
rywczą, pod względem sanitaraym wadliwą i do 
celu nie prowadzącą. ra ioski 

Również z owych czasów datują Bię 7210351 
co do regulacji ulic, oraz naj? ażniejsZy, zdąża- 
jący do wyrobisnie planu przyszłości Całego 
Lwowa, bea którego ani kanalizacja, ani wodo- 
ciągi, ani rozwój miasta pod względem senitar- 
nym nelożycie przeprowadzić się nie dadzą i za 
wsze będą wadliwe. Wprawdzie w drodze usta- 
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rozkład ulic i takowy zmienić należy, ale wobec 
tego powstają cało szeregi domów nowych, któ- 
rych fronty wprawdzie zdobią ulice, ale tyły, tak 
co do ilości światła, powietrza i innych zdrowo- 
tnych warunków, posiadają takie kardynalne 
błędy, że bardzo niedalekim jest czas, w którym 
upraszać będziemy zmuszeni o nowe ulgi podat- 
kowe dla całych tych szeregów domów, aby je 
módz na nowo przebudować i asanować. 

„Niemniej w owych już czasach czynną była 
ankieta, z rady miejskiej wybrana, której zada- 
niem było zaopatrzenie miasta w zdrową i tanią 
żywność i należytą kontrolę tejże. Robiono na- 
wot próby w celu ustalenia ceny pieczywa i 
mięsa, oraz starano się wówczas ułatwić produ- 
centom, z wykluczeniem pośredników, sprzedaż 
artykułów spoczywczych, z prowincyj dowożo- 
nych, wprost konsumentom, z pomocą urządze- 
dzenia hal targowych i układów możliwych z 
kolejami. I ta praca przerwana została, przynaj- 
mniej niewiadome mi są jej rezultaty. 

Z inicjatywy krajowej rady zdrowia, złożoną 
została przed blisko 2 laty ankieta mięszana pod 
przewodnictwem J. W. pana prezydenta miasta, 
której zadaniem być miało, zbadać i skreślić 
obecny stan urządzeń sanitarnych Lwowa, a to 
w cela, aby poznawszy, co jest właściwie, módz 
wykazać kierunek poprawy złego i dalszego roz- 
woju. Niebezpieczeństwo zawleczenia cholery 
było podstawą do tego wniosku, a wszyscy całon- 
kowie ankiety zgodni są cu do kwestji, że stu- 
dja w tym kieranku są potrzebne, bo nie ma 
dotąd jasnego obrazu naszych urządzeń i błędów 
zdrowotnych. Ankieta zaczęła swą czynność, zba- 
dała kilka studzień wodociągowych, zażądała 
planów wodociągów i kanalizacyj, które dla niej 
wykonane zostały, aby módz podjąć badania, i 
od roku prawie czeka na to, aby wezwaną Z0- 
stała na następne posiedzenie. -~ 

Sprawy zdrowotne muszą być traktowane 
wedłag planu, z góry ałożonego; obliczenie ko- 
sztów przeprowadzenia asanacji tylko na podsta- 
wie bardzo jasnych wniosków, opartych na stu- 
djach poprzednich, wykonane być może, gdyż 
bez najdckładniejszego poznania stanu obecnego, 
wykonanie zmian w cela poprawy tegoż, bez z 
góry obliczonego planu, całość obejmującego, 
jest zawszo tylko robotą dorywczą, jest łataniną 


bardzo kosztowną i celowi nieodpowiednią. 
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Pamiętajmy o fuedacji Tadeusza 


Kościuszki. 

Dijarjusz lwowski. 

Niedziela 18. czerwca. 

Teatr hr. Skarbka: „Właściciel Knźnie*, dramat 
w 5 aktach Jerzego Ohnetn. Czwarty gościnny wy- 
stęp panny Heleny Marcello. artystki teatrów warsza- 
wskich. Początek o godz. %'|, wieczorem. 

Teatr letni: Przedstawienie magiczne Chevaliera 
Thorna. Początek o godz. 8. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Redaktor ka. Jan Ba 
deni z Krakowa, bawi we Lwowie w przejeździe 
w okolice huculskie. — Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni. wyjechał wczoraj wieczorem do Krakowa 
ua wyścigi. 

Nekrologja. Anna hr. Tarnowska, córka 
Jana Feliksa kasztelana Królestwa Polskiego i Wa- 
lerji ze Stroynowskich, urodzona w r. 1816, po 
dłaższej chorobie rozstała się z tym Światem w Kra- 
kowie d. 16 bm. Zmarła była ciotką prezesa Aka- 
demji umiejętności hr. Stanisława Tarnowskiego. — 
W Smólnie koło Brodów zmarł na raka konsnl ro- 
syjski Fryderyk de Eberhard. w 68 roku życia. 

Kslandarz. Niedziela (18.): Marka i Marcelina. 
Wschód aloca o godxinis 4, minut 5, zachód o 
godzinia 7. minut 57. 


Salend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze). 
Kalend rybacki. Przez cały czerwiec nie 


wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka 
samicy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisanę, 
W ezarwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga. 

Festyn uczestników powstania z r. 1893, 
który się odbędzie dziś w niedzielę, 18. bm. wypa- 
dnie, jak się można spodziewać, nader Świetnie. 

Sympatyczny to bowiem i wysoce patrjotyczny 
cel, mający na względzie zaopatrzenie ofiar ostatniego 


powstania. — Jesteśmy przekonani, że co Żyje 
w wieście, podąży dziś na Górę zamkową, by do- 
rzucić swój grosz i przyczynić się do zapewnienia 


bytu tułaczom nie z własnej woli. 

Program festynu przedstawia się świetnie i wie- 
rzymy, że nasi powstańcy, występujący publicznie po 
raz pierwszy, wypełnią go w całości. — „Na za- 
mek!“ — powinno dziś być hasłem całego Lwowa. 

Cwiczenia obrony krajowej. W dniu wozo- 
rajezym przybyły do Lwowa dwa bataljony obrony 
krajowej, nr. 57. i 71. pod komendą podpułkownika 
Albrechta i majora Rzepińskiego. Pomimo uciążliwej 
drogi, oba bataliony przybyły rzeźwe i zdrowe 
Lwowski i żółkiewski bataljon zastąpiły im drogę 
między Lwowem a Winnikami, gdzie teź pcd okiem 
komepdernjącego księsia Windischgratza odbyło się 
spotkanie. Lwowskiemi bataljonami  komenderował 
podpułkownik Schle ff Rozwinięcie linji, atak i obro- 
na wywołały żywą pochwałę z ust komenderującego. 
poczem cały pułk pod komendą pułkownika Berki, 
przy dźwiękach muzyki wojskowej wszedł do miasta. 
Od poniedziałku rozpoczną się ćwiczenia pułkowe pod 
komendą pułkownika Berki. Bataljonami komen- 
derować będą: lwowskim (63) major Mochnacki, 
żółkiewskim (64) podpułkownik Schleiff, złoczo- 
wskim (67) kapitan Peer, tarnopolskim (71) major 
Rzepiński. Dna 22. czerwca odbędzie się rewja 
pod okiem aryksięcia Reinera, naczelnego komen 
daata obrony krajowej, dnia 25 b. m. odejdą bata- 
ljony złoczowskie, a dnia 28 b m skończą się ówi 
czenia czerwcowe. , 

U księdza matropolity była onegdaj deputacja 
księży z gr. kat. dekanatu lwowsko gródeckiego i 
złożyła kondolencję, oraz wyraziła mu oburzenie na bru- 
talay napad, którego ks. metropolta padł ofiarą. 
W imieniu deputacji przemawiał ks. kan. Tu'kiewicz. 
Ks metropolita w serdecznych słowach podziękował 
deputacji za przybycie i złożenie kod: leneji, 

„Obywatele ziemi sanockiej wspólsie z radą 
powiatową wystosowali do księdza megropolity S e m- 
bratowicaa następujący telegram, wyrażający 
oburzeaie na niecny pstępek studentów moskalofil- 
skich: „Szlachta ziemi sanockiej i ra'a powiatowa, 
oburzeni napaścią nikczemn'ków, składają u stóp W. 
Ekscelencji zapewnienie najgłęb -zej czci i hołdu. 

Feliks Gmiewose, marszałek powiatowy”. 


ESENOJA aromatyczna do płukanie ust. _ 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo ia orzeźwiające 
i wamasnia'ąca dziąsła płukanie, usuwa kamie 

w vpłuek, rabmo powrana białość i chroni od paaveja wię 
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Mianowanie. Notarjuszem w Brzeżanach 
został zamianowany — jak donoszą telegraficznie z 
Wiednia — pan Łucjan Marynowski, najstarszy 
syn powszechnie szanowanego starosty w Łańcucie, 
a brat p. Edwarda M., członka lwowskiej rady miej- 
skiej, prokurzysty gal. Banku kredytowege, Nomina- 
cja ta zostanie niechybnie z szczerą radością powita- 
na przez szerokie kcło przyjaciół i znajomych mło- 
dego rejenta, rzadko bowiem o człowieka, któryby 
tak powszechną i niekłamaną cieszył się sympatją, 
jak właśnie p. Ł. Marynowski, dzięki swym nieoce- 
nionym zaletom serca i umysłu. Brzeżanom może 
my pogratulować takiego nabytku, a p. Marynowskie- 
mu  zasełamy serdeczne życzenie  najpomyślniej- 
szych warunków egzystencji na nowem tem sta- 
nowisku. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze 
niosła kontrolora pocztowego K-rola Leinera z Ja- 
rosławia do Stanisławowa. 

Rektorem uniwersytetu lwowskiego na rok 
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1893/4 wybrany został prof. dr. Ludwik Ówikliń- : 


ski. Z dokonanych dotąd wyborów na wydziałach, 
wyszli jako wybrani: prof. dr. Jan Bartoszewski 
dziekanem wydziału teologicznego, a prof. dr Włady- 
sław Abraham dziekanem wydziału prawniczego. 

Rektorem tutejszej szkoły  politechnicznej na 
rok 1893/4 został wybrany profesor dr. Placyd D zi- 
wiński. 

W kołach ruskich obiega pogłoska, że wkrótce 
ma wyjść wspólna kurenda biskupów ruskich, za 
braniająca księżom prenumerowania moskalofil- 
skiego Hałyczanyna. 


Rada miejska. W przyszłym tygodniu odbędą ` 
się dwa posiedzenia: w poniedziałek, dnia 19. : 
i we ozwaritek, dnia 22, rb, — każdym rasom | 


o godzinie 6 wieczorem, 


Na porządku dziennym posiedzenia : 


dnia 19, czerwoa rb. (w poniedziałek) są 
wnioski w sprawie uregulowania stosunków finanso- 
wych miasta; wniesek w sprawie wzięcia udziału ze 
strony gminy w wystawie krajowej i sprawa  cbsa 
dzenia posad nauczycielskich; zaś na porządku 
dziennym posiedzenia dnia 22. czerwca 
rb (we czwartek) są między innemi następujące 
sprawy: Wybór plerwszegu delegata rady miejskiej ; 
wybory rozmaitych komisyj; wnioski w sprawie naj- 
mu stanowisk targowych na placu Halickim. 
Wycieczkę do uroczego lasku wuleckiego urzą- 
dza w przyszłą niedzielę, te jest dnia 25, erzerwca 
lwowska ochotnicza straż ogniowa, na pomnożenie 


funduszu budowy własnego gmachu Komitet, zajmu- ; 
jący się przygotowaniami do tej wycieczki, dokłada ; 


wszelkich starań, ażeby zabawa ta wypadła jak naj- 
lepiej. Przygrywać będzie muzyka wojskowa. Nie 
ulega wąipliwości, žo — jeżeli tylko pogoda dopisze -— 
wycieczka naszej ochotniczej straży ogniowej powie- 
dzie się świetnie, publiczność lwowska bowiem nie 
odmówi z pewnością swego poparcia tak pożytecznej 
instytucji. 

Promocja. P. Edward Franciszek Stolfa, ro- 
dom z Wieliczki, Otrzymał na krak. uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

Zmiana własności. Hr. Roman Potocki na- 
był od p. Włodzimierza Rylskiego dobra Zwien- 
czyca, pod Rzeszowem położone. 


Z izby sądowej. W dalszym ciągu swoich 
zeznań wspominał ajent policyjny Fryderyk Szabo o 
pewnych „tajemnicach publicznych.* Ajent poli- 
oyjny, otrzymujący pensję zł. 3750 na 
miesiąc, wyżyć z tego nie może i 
wprost zmuszony jest starać się 0 za- 
j goto ubowzniy dn ro re Artwnrego, że 


załatwia rozmaite „interesa“ i bierze 
gratyfikaocje, znane powszechnie pod 
nazwą „porękawicznego, „łapówek“ 
itp. Gratyfikaejo te wynoszą kilka, 
kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt 
zł, zależne to od interesu. Dochodzą 
nawet sumy 50 zł. (Nie m» co mówić, ładne 
stosunki pra red.) 

Piąty oskarżony Blaser twierdzi, iż mie 
wie o interesach, jakie miał Ambros z Rappaportem 

Nastąpiło przesłuchanie świadków Utryska, Fre- 
dlicha Ambrosa de 'Rechitenberga, Gutwirtha, Grim- 
mingera i braci Bardachów. Wszysey zeznają zgo- 
dnie z aktem oskarżenia. 


Z zeznań klasycznego świadka Ambrosa de Rech- ! 


tenberga wyjmujemy najciekawszy ustęp. odnoszący 
się do sjenta policyjnego Szabo. 
Ajent ten przyszedł wraz z drugim jakimś 


„szczupłym bł,ndynem* do „Ogrodu zdrowia“ i tam 
przedstawił się Ambrosowi jako ajent policji i poka- 
zywał órzełka. Oświadczył Ambrosowi, że jest fał- 
szywie meldowanym i za t- może być aresztowanym; 
że on przychodzi w charakterze urzędo- 
wym, aby Ambros pozapłacał swe długi mieszcza 
nom z Komarna i kazał przyjść Świadkowi na drugi 
dzień do Rappaporta z p eniądzmi. 
się rzeczywiście u swego „powiernika* Rappaporta, 
u którego zastał aienta Szabo i owego nieznanego 
blondyna. Blondyn ów obliczył, że Ambros ma za 
płacić 300 zł, a Szabo dodał, że pieniądze te ma 
złożyć na ręce Rappaporta. Tak też zrobił, a Rapp. 
szepnął potem śwładkowi do ucha, by ajentowi 
Szato dał „za fatygę” 30 zł, a temu blondynowi 
10 zł. Ambros zastosował się do tego gdyż chciał 
się raz pozbyć owych napastowań go, tem bardziej. 
że przypnszezał, iż ajent, który przedstawiał się iż 
występuje w charakterze urzędowym, może go osta 
tecznie aresztować. 

Wczoraj w dalszym ciągu zeznawali dr. Leon 

Jekelos, Chaim Feldstein, Isak Apfelbaum, Rechter 
Ast i służąca Rappaporta Paulna Wallow, wszyscy 
przewainie na korzyść Ambresa. Po przerwie zgłoził 
się do przewodniczą ego Ambrus i złożył następu- 
jące zeznanie : 
i „Dowiedziałem się od Majera Grimingera, że 
Weldstein namawiał Gutwirtha, aby w zeznaniach 
swych ratował Rappaporta, który w zamian za (o 
odstąpi od swojej pretenaji na 100 zł. za prowizję 
przy kupnia domu. Pytałem się ə to Gutwirtba, a 
ten mi to w zupełaości potwierdził. 

„Dalej parę dni przed rozprawą zdybał Feld: 
stein na ulicy Grimiugera i prosił go, żeby się 
stnrał Świadczyć na korzyść Rappapo'ta, gdyż jest 
rzeczą świętą, aby żyd żyda bronił. 

„Żona Blasera kilkakrotnie chod:iła dò Włady 
sława Zosla powołanego jako świadka do rozprawy 
i prosiła go ażeby nie szkodził jej mężowi przy ze 
znanich. 

„Max Reiter, szwagier Biasera również jako 
świadek do rozprawy powołany, zaczepił Świadke 
Michalewicza, rawizora ;olicyjuego i pytał go, © 
będzie świadczył, a zarezom zwracał mu uwage: 
w całem jago Świadectwie rozchodzi się tylko pa 
aby potwierdz'ć, że tegu dnia, w którym tano pag 
skargę na Rappaporta, Ambros wieczorem był „yk 

Zoznanie to wywarło wielkie wrałeni». 8 progu 
rator zawiadomił, iż wdroży Śledztwo, aby sai 
czy i o ile zeznania Ambrosa są prawdziwe. Oorolca 
R:ppaporta dr. Grek stawia wniosek 0 cGdroczenie 
rozprawy do chwili, w której sprawa f.łszywysh ze- 
zuań Świadków nie będzie należycie wyjaśnioną, cze 
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mu się jednakowoż sprzeciwia prokurator. Inni obroń- | P. Urbanowski, szef zaszczytnie znanej, a 


cy popierają wniosek dr. Greka. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -|- 165°C., naj- 


wyższa 4- 23'500., najniższa ~} 9:80. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły słaby (2); Średnia temperatura doby po- 
zostanie około -4- 18°C., niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
60 proe.; opadu nie będzie, pogoda. 

Egzamin dojrzałości w Jarosławiu złożyli z odzn.: 
Bnchheim Dawid, Hanas Jan, Kibitz Lecn, Kopre- 
wiez Stanisław i Łycyniak Bazyli, za dojrzałych 
uzcani zostali: Atlas Samuel Juda, Bartuś Jan, Dą- 
browski Mieczysław Teofil, Dworski Józef Klemens, 
Gorecki Jędrzej, Gottlieb Wilhelm, Gryziecki Mikołaj, 
Guckler Władysław Antoni, Moszkowicz Jan, Ostro- 
weki Gustaw, Kazimierz Roman, Rutkowski Witold 
Tadeusz, Rydel Józef, Stseles Markus, Wojtaś Michał, 
Wolańczyk Władysław, Wołuszczuk Władysław, Pre- 
toriua Tomasz (eksternista). Do egzaminu dojrzałości 
przystąpiło 25 uczniów publicznych i 8 eksterni- 
stów. Oprócz powyżej wymienionych reprobowano na 
rok 4 oksternistów i jednego ucznia publicznego, bez 
terminu 3 eksternistów — otrzymał pozwolenie po- 
prawki jeden uczeń publiczny, od ustnego egzaminu 
odstąpił jeden eksternista i jeden uczeń publieżny. 

Egzamin dojrzałości w gimnazjum kołomyj- 
skiem odbywał się od dnia 9. do 14. bm., pod prze- 
wodnietwem radcy p. Lawickiego. Abiturjentów zgło- 
siło się 29; z tych 8 odstąpiło, 8 pozwolono powtó- 
rzyć egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach, a 
3 reprobowano na rok. Egzamin złożyli następujący 
uczniowie: Baumgarten Karel, Beill Mieczysław,, 
Błoński Teodor, Czarnik Jan, Drozdowski Michał, Ja- 
błoński Kazimierz, Kessler Hermann, Korczyński Mi- 
| kołai, Kordowski Antoni. Krzyżanowski Józef, Mikuła 
Ludwik, Rieger Roman, Schnyhar Ludwik, Sęk Wi- 
told, Szandrowski Józef, Teichmann Franciszek, Theo- 
dorowicz Leon, Turczyński Jan, Wysoczański Włady- 
sław, Bsrezowski Jan (sksternista). 

Kapituła 00 Karmelitów w Krakowie. Dnia 
12, 18. i 14. bm. cdbywała się w konwencie kra- 
kowskim kapituła OO. Karmelitów, na której prowin- 
cjałer prowincji galicyjskiej obrano o. Marjana 
Spolskiego, dotychczasowego przeora krakowskiego. 
Przeoremi wybrani: we Lwowie o Stanisław Gry- 
glak, w Krakowie o. Jan Haber, w Bołszoweu ©. 
Paolin Ryniak, w Rozdole o. Bronisław Terpiń 
ski. w Sąsiadowicach o. Wincenty Jarosiński, 
w Trembowli o. Alfons Giercuszkiawicz, w Pil 
znie o. Romuald Kaczkowski. 

Z Rzeszowskiego donoszą nam: „Temi czasy 
rozpoczęto już trasowanie linji tramwaju parowego z 
Rzeszowa do Rymanowa, która pójść ma prawą stroną 
gościńca. Choć to dość jednostronny tylko środek ko- 
munikacyjny taki tramwaj parowy, zawsze jednak bu 
dowa tegoż da przez dłuższy czas zarobek ludaęści 
wiejskiej, a później niezawodnie i okolica cała ożywi 
się i skorzysta zeń niepospolicie. Szkoda jeno, że do 
wytyczenia trasy pp. koncesjonarjusze -— pomiędzy 
którymi znajduje się podobno także poseł do rady 
państwa, dr. Karol Lewakoweki — snaó nie 
chcieli — bo wątpimy, aby w istocis nie mogli — 
znaleźć odpowiednich sił inżynierskich w krają, 
lecz importowali ku temu celowi Niemca i żyda, 
Fakt ten wywołuje słuszne zdziwienie wśród mie- 
szkańców tej strony naszego powiatu.“ 

Wieliczka. We czwartek d. 29. czerwca w dniu 
' św. Piotra i Pawła, urządza komitet obywatelski 


| krak. zwidzenie sławnych w całym, Świecia kopalń 
j wielickich, z którego czysty dochód przeznacza na 


; budowę „Domu Akademickiego“ w Krakowie. W tym 
i celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną a nadte 
urozmaicą pobyt publiczności w kopalni ognie sztuczne, 
jazda piekielna i chór akademicki. Ponieważ w tym 
| dniu tylko 400 osób w dwóch oddziałach po 200 
osób kopalnię zwidzić może, dlatego podaje się do 
wiadomości pnbliczności, że biletów wyłącznie w 
| księgarni $. A. Krzyżanowskiego (Rynek linja A —B), 
j w kawiarni Piotra Porzyckiego, Rynek, 1 17 I. piętrro, 
| oraz w Wieliczce przy kasie nabyć można. Cena bi- 
letu dla jednej osoby 2 zł. 50 ct bez zjazdu i wy: 
jazdn machiną parową. Bilet dla jednej osoby ze 
zjazdem i wyjazdem machiną parową 2 zł. 80 ct. 
Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o godz. 1. 
i 1'/, po poładniu. Pociąg osobowy odchodzi z Kra: 
kowa do Wieliczki o godz. 12 w południe, a z Wie: 
liczki do Krakowa o godz. 6. min. 10. wieczorem. 
| Omnibus -odchod:i z Wieliczki do Krakowa o godz. 
' 5. i 7. wieczorem Przewodnik ilustrowany kopalni 
| można nabyć przy zaknpnie biletów. 
H 
| 
i 


Aleksiewicz, jeden z głównych uczestników bru- 
talaej demonetraeji przeciw ks. metropolicie Sembra- 
towiczowi na dworcu kolei Północnej we Wiedniu, 

| jest — jak donoszą — ścigany przez sąd bóbrecki 
za zbrodnię kryminalną. 

Uroczystość wianków w Stryju. Czytelnia ko- 
lejowa zamierza wprowadzić w Stryju staropolski zwy- 
czaj pusze.ania wianków na rze'e w wilję Św. Jana 
dnia 23. bm 

Badania gaologiczne. W celu zbadania geolo- 
gieznego pokładów potasowo-solnych w Galicji wscho- 
dniej wykona zarząd salinarny kałuski nowe wierce 
nia w ciągu bieżącego lata w Turzy Wielkiej i w 
Morszynie Roboty mają być rozpoczęta jeszcze w bia. 
żącym miesiącu. 

W zastępstwie koni. Pauna Irena Trapszówna, 
ntalentowana artystka warszawska -- czytamy w M. 
Reformie —- skończyła 15. bm. szereg występów 
gościnnych na krakowskiej scenie i z zasłużoną ży- 
czliwością pożegnaną była przez pnbliczność okla- 
skami i kwiatami w formie bukietów i bukiecików, 
rzucanych w znacznej liczbie a -scanę. Po zakończa: 
nia widowiska, gdy artystka wraz z siostrą swoją 
odjeżdżała do domu, grono bardo młodych 
| ludzi podjęło się dobrowolnie zastąpić konie u po- 

wozu którym jecbały obis pp. Trapszówny i zamiar 
ten wykonany został, Kivsoiu, a bez woźnicy dosta- 
wiona artystki do domn. 

W Ozserniowcach u- 
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siłowa? odebrać sobie żyoje wystrz jalnej Goldenberg, 


na nlicy uczeń VII. klasy gimnat 


nie pozostawia prawie ża- 


Stan młodego samobójcy 
dnej nadziei. 
i Rosyjski następca tronu — według Daily 
pe ZE ia, w krótee z księżniczką he- 
icją, które przejdzie na prawosławie i przyjmie 

mię Aleksandry Feodorówny. S 
«s. Maksymilian Emanuel Bawarski, brat ce- 
sarzowej austejackiej, rmarły w Feldafing, urodził się 
dna 7. gradmia 1849 r. w Monachium. Po ukoń” 
czeniu studjów, wstąpił do pułku szwoleżerów im. ks. 
M»ksymiliaua Bawarskiego a podezas kampaaji fran- 
cusko pruskiej odznaczył się jako oficer ordynansowy 
| w sztabie księsia Fryderyka Wiłbelima pruskiego przy 
| wela niebszp'ecznych przeprawach. Przeniesiony do 
pułku ułanów im. Fryderyka Wilheima, następcy 
tronu, dosłażył się stopnia jen. majora. Ożeniony był 
z księżną Amelią saske koburszą. pozostawia trzech 
gynów: księcia Zygfryda, ur. 1876 r., księcia Krzy- 
| sztofa, ur. 1879 r. i księcia Luitpolda, ur. 1890 r. 
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wielkiej firmy Urbanowski, Romoski i Spółka w Po- 
znaniu (lejarnia żelaza, fabryka koiłów parowych 
i machin) bawi obecnie we Lwowie. Pobyt jego zwią- 
zany jest z przyszłoroczną wystawą, na której p. Ur 
banowski odpowiednio swej firmie wystąpić za 
mierza. 


D:iennikarstwo francuskie, zabrało głos w 
sprawie naszej wystawy krajowej. Le Journal, Le 
Petit Journal, La Francs podały już o niej eym- 
patyczną wzmiankę. Mstafette powtarzając znaną 
odezwę komitetu, takim opatrzyła ją wstępem : „Otrzy» 
mujsmy odezwę powszechnej wystawy krajowej, 
która odbędzie się we Lwowie w r. 1894 pod pa- 
tronatem casarza Franciszka Józefa I. Prasa francu- 
ska uważa sobie za zaszczyt i za obowiązek donieść 
Franouzom o fakcie, który w życiu politycznem na- 
rodu zaważy na szali! Pomimo tylu ciosów i klęsk, 
Polacy zostali zaws:a przyjaciółmi Francji, która też 
o tem nie powinna zapomnieć*.. 


W sprawie piacu Halickiego Od dłuższego 
czasn ogół mieszkańców Lwowa zajmuje się kwestją 
nabycia placu Halickiego, na rzecz miasta i ewen. 
tualnego zużytkowania tego placu. Jak w mieście, 
tax i w łonie towarzystwa dla rozwoju i up ększenia 
Iiasta zarysowały się dwie opinje. Jedni żądają, 
ażeby na placu Halickim, po usunięciu ruder, tam 
stojących, targowicy i t. zw. bojków, założono skwer 
i przycozdobiono go pomnikiem, drudzy pragną. ażeby 
miasto odstąpiło plac Halicki pod budowę gmachu 
na pomieszczenie wystawy nieustającjj Towarzystwa 
przyjaciół satuz pięknych i konserwatorjum muzy- 
cznego i innych podobnych instytucyj, niezbędnych, w 
ucywilizowanem mieście europejskiem. 

Ponieważ obie strony, spór wiodące w łonie za- 
rządu Towarzystwa dla rozwoju i upiększenia miasta 
Lwowa nie mogły doprowadzić pomiędzy sobą do po- 
rozumienia, przeto zgodziły się ostatecznie na to, 
ażeby poddać się wyrokowi ogółu mieszkańców mia- 
sta Lwowa, interesujących się jego sprawami, a idąc 
za wzorem innych krajów oświeconych, odnieść się 
do ogółu tych mieszkańców naszego miasta, dla któ- 
rych jego rozwój i upiększenie obojętnemi nie są, z 
prośbą, iżby raczyli wyrazić opinje swoje co do py- 
tań następujących : 

1. Czy północna część placu Halickiego we 
Lwowie, po usunięciu z niego targowicy i zwaleniu 
znajdujących się tam ruder, powinna być zamienioną 
na skwer, albo ezy nie należałoby raczej zużytkować 
jej jako miejsce, sposobne na budswę jakiegoś gmachu 
pięknego, a poświęconego ważnym celom publicznym ? 

2. Czy przy rozstrzyganiu kwestji, w jaki sposób 
plac tan miałby być zużytkowanym w przyszłości, 
powinny zajmować pierwsza miejsce względy na mo- 
ralne obowiązki miasta Lwowa jako stolicy kraju, 
albo też, czy należy baczyć przedewszystkiem na 
stronę rachunkową i bezwarunkowo sprzedać go naj- 
więcej oflarującemu ? 

3. Jak zipatraje się inteligencja miasta Lwowa 
na projezt użycia tego placu pod budowę gmachu na 
pomieszczenie wystawy sztuk pięknych, konserwato- 
rjum muzycznego. sali do wykładów naukowych, czy- 
telni publicznej itd. 

O odpowiedzi jaknajliczniejsze uprasza się albo 
pod adresem zarządu Towarzystwa dla rozwoju i u: 
piększenia miasta Lwowa (ulica Wałowa nr. 14), 
albo też za pośrednictwem dzienników. Opinje te będą 
wzięte pod rozwagę na posiedzeniu zarządu Towarzy- 
stwa, a ewentualnie wąlaego zgromadzenia, i nastę- 
pnie wraz z wnioskami Towarzystwa zostaną przed- 
łożone reprezentacji miejskiej. 

WL „iak się, dowiadujemy, 
być ma ZABM gu Padły Wał ej wysta- 
wy krajowej wr 1894. Organ ten publiczny donioste- 
go naszego przedsięwzięcie, zachęcać będzie do żywe” 
go udziała w wystawie, jakoteż do zwidzania wysta: 
wy czy to przez pojedyncza osoby, czy gremjalne wy- 
cieczki Styszeliśmy też, że w sprawach wystawy 
F i osobiście w Pozuańskie prezes wystawy ks. 
apieha 

Polemika o plan nauki [języka po'skiego. 
Z powodu wydanego przez radę szkolną krajową no- 
wego planu nsuki języka polskiego w szkołach ére- 
dnich, zamieścił tutejszy Przegląd szereg artykułów, 
w których ów plan poddał ujemnej krytyce. 

Otóż onegdajsza Gaseta lwowska, odpowiadą- 
jąc na zarzuty, które — jej zdaniem -— są zupeł- 
nie niemzasadaione, podnosi, że plan nauki języka 
polskiego i instrukcja są owocem (bszernych i grun: 
townych narad, które toczyły się w Radzie szkolnej 
krajowej. Bral: w nich udział nie tylko ezłonkowie 
rady szkolnej krajowej, lecz także liczni znawcy z 
pozą grona rady, ktorzy zajmują się nauką języka 
polskiego i j.go literatury. 

W układzie planu i jn:trnkcji rada szkolna kra- 
jowa nie była krępowana Żadnemi wskazówkami lub 
poleceniami z: strony ministerstwa oświecenia. Wpra: 
wdzie w wielu punktach uwzględniono plan nauki 
Języka niemieckiego w gimnazjach niemieckich i in- 
strukcję dla nauczycieli tego przedmtotu, ale jedynie 
dla tego, że uznane je za trafae 1 licząca się z po- 
trzebami i rozwojem umysłowym młodzieży. 

Jeżeli jednak autor powyżej wymienionego arty- 
kułu -- kończy swą odpowiedź Gaseta Lwowska 
— Pa podstawie mylnie przedstawionych faktów, 
podsuwa radzio szkolnej zamiar, że dąży do uszezn- 
plenia znajomości języka i historji literatury polskiej 
u naszej młodzieży, że taka nauka nie może mieó 
wpływu zdrowego i wychowawczego; jeżeli, 2 wymia- 
niając na jednem miejscu cały szereg pisarzów, któ- 
rych uczniowie w klasie VI. pozuoć mają. twierdzi 
na drugiem, że w ciągu zech lat tylko sześciu pi- 
surzami zajmować się BYdĄ; jeżeli obliczając lekcje, 
wyznaczone na lekturę autorów, która ma być wspól- 
ną pracą uczniów t nauczyciela wykazuje następnie, 
ża braknie czasu do egiaminowania; jeżeli nareszcie 
w ckliwyoh grzecznościsch apeluja do pomocy pana 
namiestnika i komisji sejmowej przeciw radzie szkol- 
nej krajowej, choć wie bardzo dobrze, żerada szkolna 
krajowa po:tępuje ze zupełaą zgodnością ze swym 
przewodniczącym, a Sejm i komisja sejmowa działal- 
ność jej przychylnie oceniają to bez pizesady można 
twierdzić, że uwagi i insynuacja tego rodzaju nie 
przyczynią się w niczem do wyświecenia sprawy. 

Na placu wystawowym wre ruch coraz goręt- 
szy! Trudne i mozolne roboty ziemne znajdują się 
prawie na ukończeniu. Z polecenia inżyniera wystawy, 
hr. Łubieńskiego przystąpiono do wykonania ścieżek. 
Całość ich zajmie 64.000 metrów kwadratowych, co 
dać powinno czytelnikom pewne pojęcie co do wymia- 
rów przyszłorocznej wystawy! Ścieżka „nad paro- 
wem“, obok wieży wodnej z terasą, stanie się nie- 
wątpliwie ulubionem miejscem przechadzek. (Od po- 
niedziałku rozposzną się roboty kanalizacyjne kosztem 
kilku tysię:y zł. Ułeżono już fundamenta pod budowę 
pałacu architektury i pawilonu dzienni*arstwa. 

Zmiana imienia i nazwiska. Na posiedzeniu d. 
12. bm. komisji dla wystawy karnej dyskutowano 
pomiędzy innemi mad $. 452 (zmiena nazwiska), 
Wniesiono, ażeby karygodność rozciągnięta była takża 
na używanie fałszywego imienia. Ref. dr. Feriancie 
wniósł dodatek, ażeby zmiana pisowni nazwiska nie 
była karygodną. Szef sekcyjoy dr. Krall zauważył, 
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że tego rodzaju zmiany mogą w stosunkach prawnych 
pówodowywać wiele wątpliwości, jeżeli idzie np. o 
sprawdzenie przynależności do gminy, rodzinę itp. 
Mini:ter sprawiedliwości Schónborn zaznaczył, ża 
zmiana pisowni może się równać zmianie nazwiska 
w ogóle, jeżeli w ten sposób nazwisko inne otrzy” 
muje brzmienie. Karać zmianę Imienia byłoby nie- 
możliwem, ponieważ niektóre osoby bardzo często 
mają po kijka imion, Z których raz to, T 259 
inne bywa w użyciu. Uchwałono następnie $. 
rozciągnąć na nieuprawnioną zmianę imienia w ogóle 
(zamiast tylko nazwiska), oraz dodano na wniosek 
referenta, że „Sama zmiana pisowni nazwiska, kary- 
godności nie uzasadnia.“ 

Pożar w Grudziądzu. Stary ratusz w Grua- 
dziądzu spłonął — jeden Z pamiątkowych gmachów 
tego miasta już nie istnieje. Pożar potężny zniszczył 
w niedzielę większą część zachocniego frontu Rynku 
grudziądzkiego, dwie kamienice, ratusz i dom, zaku: 
piony dla rozszerzenia ratusza. Ogień wybuchł 
wskutek eksplozji w handlu delikatesów Albrechta. 
Około godziny 5. rano zbndził huk wielki mieszkań- 
ców Rynku, a w mgnianiu oka kłęby dymu buchnęły 
z okien suteryn i przeciskać się zaczęły przez za- 
puszozcne story okien wystawowych. Szyby i mnó* 
stwo papierów wyrzuciła eksplozja daleko na po- 
dwórze, skąd starano się wtargnąć do pokoju, poło- 
żonego przy składzie, ponieważ usłyszano ciche jęki 
w tej stronie. Dym jednak był tak wielki, że mu- 
siano zaniechać tego zamiaru i dopiero po wybiciu 
drzwi frontowych odważył się robotnik _ Rodens 
wejść do głębi i po kilka minutach wyniósł na 
ulicę kupca Albrechta, xtórego _ znalazł bez przy- 
tomności, a obok rozrzucone księgi i papiery. Wargi 
nieszczęśliwego poruszały się tylko lekko, włosy 
jego były zupełnie spalone, a ciało również po- 
parzone w kilku miejscach. Przywołany lekarz dr. 
Bratkowski, stwierdził nadomiar, że Albrecht miał 
szyję owiniętą dwukrotnie sznurem od eukru, który 
pozostawił wyraźną obwódkę strangulacyjną. Ofiara 
pożarn umarła wkrótce po przeprowadzeniu do 
szpitala. — Wyjaśnić dokładnie bliższe przyczyny 
i rodzaj eksplozji, która spowodowała pożar, nie 
nda się prawdopodobnie nigdy. Z okoliczności je- 
dnak, że Albrecht w niedzielę rano uczynił zamach 
na własne życie, można wnioskować, że on sam 
był sprawcą pożaru, który pokryć miał Śmierć sa- 
mobójczą i w ten sposób ocalić dla rodziny czter- 
dzieści tysięcy marek, na które życie swoje zabez- 
pieczył. Albrecht bowiem w ostatnich chwilach był 
bliskim ruiny majątkowej. 

Kradzież na wystawie Z wystawy  chicago- 
wskiej skradziono 30 sztuk drogocennych koronek, 
będących przeważnie własnością królowej włoskiej. 


— OE KE 
WY KA Z 
wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej. 


Lista 4. 
Ńuhwencje | Bubakrypcje 
Imię í nazwisko | e D am. 
zakładowy 
| Zlity 1.2 i3. 1-.400 
' Mikolasch Juliusz 500 
Moysa Rosochacki Stefan — 250 
! Bratkowski Leon a" 
i Rayski Albin 50 — 
! Dr. Horwath Adam Es 
| Ks. Kaliket Poniński 
« Filia zakł, kredyt. dla handlu 
i przemysłu — 
. Bauk krajowy — 
i Tow, kredytowe ziemskie — 
ank hipoteczn = 
Tow. RA ira w Krakowie =. 
Kasa oszczędn. wa Liwowie p. 
Gal. bank kredytowy — 
4 Ar Miącz;ński Józef 300 = 
. Schellenberg August 100 ką i 
+ Spożarski Jan , — 
Tow. załiczkowe w Stryju 30 — 
í Nenzil Franciszek 25 = 
| Gołąb Audrzej 100 250 
| Szadbej Antoni 25 — 
1 Tow. zaliczkowe w Starem m 20 a. 
| Stow. urzędn. w Przemyślu 10 R, a= 
AM n 


-! Walne zgromadzenie (powtórne) Stowarzysze” 


ją przem. lwowskich rseźników, masarzy i mydlarzy odbę- 
dzie lie w niedzielę duia 18. b. m. n godz. 4. popołudniu 


w gali izby rękodz, w ratuszu. 
pam 
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Wiad „mości literąckie i artystyczne. 

Repertoar- teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 8 wieczór „Wła- 
ściciel kuźnie”, dramat w 5. aktach Jerzego Uhnet'a. 
Czwarty gościnny występ panny Heleny Marcello, 
artystki teatrów warszawskich; w Teatrze letnim o 
godzinie 8 produkcje magiczne Cheyaliera Thorna; 
jutro w poniedziąłek w teatrze hr. Skarbka „Sprawa 
Ciemenqaau*, dramat w 5. aktach, a 6 odsłonach 
A. Dumas'a i A. d'Artois. Piąty gościnny występ 
panny Heieny Marcello, artystki teatrów warsza- 


wskich; w Teatrze letnim produkcje magiczne Che- | 


valiera Thorna. 


NA WIOSNĘ!!! 
Pończochy skarpetki saskie w naj lepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo- 
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 ot. 
do zł. 1'15. Kołnierze męukia potrójne, 
sztuka 12 ct, poczwórne najlepsze we 
wszytkich fasonach, AUN ct. m 
kiety potrójne, para 22, 25 ct., poczworu 
30, 35 et. poleca Maka Mühblfeid. 
1683 Lwów, Rynek l 39. 1—4 
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raz znowu ; 


Prywatna lecznica 


koło Mittelstatt nad jeziorem w Ka- 
ryntji. Od 1 czerwoa począwszy. Ceny 
bardto umiarkowane. I formacje i pro- 
spekta gratis. — Dr, M. Fasana, 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się zautentycznego 
źródła, że w dnia 3. wrześniabr. cesarz 
Franciszek Józef przybędzie do na- 
szego kraju i zabawi tutaj do 7. wrze- 

| śnia włącznie. Celem tej podróży mo- 
narchy będą manewry korpusu 10.i 
11. skutkiem czego cesarz uda się na 
samprzód do Jarosławia, następnie 
zaś do Krako wca. 

Pojawiła się nowa sprawa tuczempska, któ 
rej jednak już nawet złość moskalofilska i nea- 
rodowiecka nie przypisuje „zmowie“ Polaków 
i duchowieństwa łacińskiego, chociaż jest kubek 
w kubek taka sama, jak tuczempska.  Mianowi- 
cie czterech włościan z Maduchy, należącj do 
gr. kat. parafji Międzygórki pod Haliczem, zgło 
sili w starostwie, że przechodzą NA bezwyzna- 
niowość. Hałyczanyn przypisał winę tego niepo 
rozumieniom między proboszczem, ks. Jankiewi- 
czem, a parafjanami. Otów ksiądz Jankiewicz 
oświadcza w Hażłyczanimie, że to nieprawda, po- 
wód jest owszem ten, $e parafjanie z Meduchy 
nie chcą uiszczać datków konkarencyjnych na 
badającą się od lat 9 nową cerkiew w Między” 
górkach. 


Wyścigi militaryzm u Snowu się zaczy* 
nają. Wielkie organa francuskie, ktróre ton na- 
dają w kraja, oświadczają wyraźnie, że skoro 
projekt wojskowy w Niemczech przyjęty zosta- 
nie, Francja natychmiast armję swoją 
powiększy i sumy potrzebne bez względu na 
stan ekonomiczny kraja uchwali. 

We francuskiej izbie deputowanych roz 
dzielono tekst dodatkowego sprawozdania komi: 
sji wojskowej na temat nowej ustawy 0 ka 
drach. Jeden z ustępów tekstu tego brzmi jak 
następuje: „Jedynym naszym celem jest to, aby 
umożliwić ministrowi wojny bezzwłoczne aregu- 
lowania kadrów naszej rezerwy. Kontyngecs 
linjowych wojsk podwoił się — ale przyjęlibyśmy 
mimo to na siebie najcięższą odpowiedzialność, 
gdybyśmy choć rok dłużej jeszcze nowe forma- 
cje pozostawili bez kadrów.“ Sprawozdanie ubo- 
lewa następnie nad powolnością, z jaką isba do- 
tychczas postępowała w kwestji ustawy o ka- 
drach. „Dłnższa jeszcze zwłoka wystawiłaby na 
szwank pierwszorzędne interesa, powięrzone. na- 
szej pieczy. Sprawa obrony narodowej nie po- 
zwala nam utracić ani jednego dnia.* Według 
depeszy „Biura Wolffa“ stawi przewodniczący 
komisji wojskowej, deputowany Mózitres, 
z odwołaniem się do patrjotycznych uczać isby 
wniosek — aby ustawa o kadrach zawotowaną 
została na jednem posiedzenin. Poczyniono też 
już kroki u wszystkich tych deputowanych, któ- 
rzy zamierzali wystąpić z poprawkami do uste- 
wy, aby ich zaniechali. 


Prezydeut Carnot, chcąc mieszkańcom 
Bretanji wynagrodzić swoją nieobecność, 
przesłał dla biedaych tej prowincji 50.000 fr., — 
zdaje się jednak sprawie republikańskiej nieporó- 
wnanie było więcej dopomgło osobiste zjawie- 
nie się prezydenta w Bretanii. 

Przewaga radykalistów daje się jnż 
w Serbji dotkliwie ucznwać dawnym ich przeci- 
wnikom. Gniew Pasicsa i jego przyjaciół 
swraca się w pierwszym rzędzie przeciwko 080- 
bie Iwana: Risticsa, byłego rejentą i przeci- 
wko jego rodzinie. Większość skupczyny posta- 
nowiła podobno uchwalić dekret, skazujący Ri- 
sticsa i Belimarkowiesa na wieczne 
wygnanie, i powołać się przytem na prece- 
dens, stworzony przez wydalenie z Serbji królo- 
wej Natalji. Nie czękając na tę uchwałę, opu- 
kci} Ristics Serbję, aby uniknąć grożącej ma 
burzy. Na jednem z pierwszych posiedzeń skup 
czyny będzie postawiony wniosek zonie 
byłnmu prezesowi ostatniego liberalnego gabinetu 
Awakumowicesowi procesu o zdradę stanu. 
Dyskusja nad tym wnioskiem da radykalistom 
sposobność do wystąpienia także przeciwko Ri- 
stics'owi i jego rodzinie. Wszyscy też synowie 
Ristiesa opuścili już słażbę rządową. Najstarszy 
z nich był, jak wiadomo, sekretarzem poselstwa 
serbskiego w Paryżu. Gabinet Dokiesa zdegra 
dowął go odrazu na oficjała pocztowego w ja- 
kiemń małem miasteczku. Tak więc najstarszy 
mąż stana Serbji, który całe życie»: spędził 
w służbie swego kraju, ulega w ostatnich swych 
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ua netwy, morfinistów 
wypoczynku w Szpitalu 
i Herbatę Ceylon t 

1:60 i 1:25 — poleca 


Drawą w Karyntii. 1624 
iz") 


y 


z 


o wytoczenio. 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 
z plantacji Spółki kazańskiej 
praewyborną w smaku, zapachu, 
inrści funt po zł. 2, 240, 3-60 i 4-80, 
kilo zł. 180. 
Wyśmienite okruchy '/, kil? zł 


Główny skład herbsty 


Malwiny Sosnowstiej 


Kraków, Krupnicza 15 


DZIENNIK POLSKI » dnia 18. Czerwca 1898. 


latach srogiemn ostracyzmowi politycznemu. Jak 
kolwiek można oceniać polityczną działalaość 
Risticsa, 
czncie. 


Delegacje wspólne. 


„Telegramy „Dziennika Polskiege.* 

Wiedeń 17. czerwca. W delegacji austrja- 

ckiej toczyła się wczoraj rozprawa nad kredytem 
okapacyjnym. 
. Del. Massaryk ganił, że rząd o chło- 
pów bośniackich się nie troszczy i utrzymywał, 
że stosunki agrarna w  Bośnji gorsze są teraz, 
jak za tareckiego panowania. Przy ściągania 
podatków zdarzają się brutalności. Mowca na- 
zywa żandarmów plagą Bośnji. Przy posadach 
rosstrzyga znajomość niemieckiego języka ; o ję- 
zyk ludności nikt się nie troszczy. 

Następnie del, Klaic rozpoczął mowę od 
polemiki z wystąpieniem Cernkowicza w 
delegacji węgierskiej, ale przewodniczący W in- 
dischgraetz przerwał mu, nie dopuszcza- 
jąc do polemiki z mowami, wygłoszonemi na po- 
siedzeniach tamtej delegacji, mimo, że odwrotnie 
Cernkowicz tam publicznie Klaica zaczepił. 

Na wniossk Maszaryka poddano pod 
głosowanie, czy Klaic ma dalej mówić. Wię- 
kszość oświadczyła się za tem. Na to 
Windischgraetz odrzekł, że składa 


|przewodnictwo i powstał od stoła, 


oddając miejscewiceprezesowi austr. 
delegacji Jaworskiemu. , 

Wobec tego del. Plener w przydłagiej 
mowie wniósł wotam ufności dła Windisch: 
graetza, co przyjęto wszystkiemi głosami prze- 
ciw młodoczeskim. 

Prezydent zejął tcdy napowrót miejsce i za- 
czął znów tak często przerywać Klaicowi, że ten 
zrezygnował z głosu. _ j 

Następnie del. Herold krytykował ostro 
stosunki agrarne w Bosnji. 

Minister Kallay w odpowiedzi przedsta- 
wił stosunki w Bosnji jako idealne, poczem kre- 
dyt odnośny przyjęto. 


Wybory w Niemczech. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 

Berlin 17. czerwca. Wczoraj do godz. 7'/, 
znanych było 276 rezultatów : z tych wybrano 82 
konsewatystów, 13 nacjonałliberałów, 5 z Reic:s- 
partei, 3 z freisinnige Vereinigung, 46 z cen- 
tram, 1 dzikiego, 5 z feisinnige Volkspartei i 19 
scjalistów, 8 antisemitów, 8 Polaków, 6 Alsat- 
czyków. 3 

Nastąpi 135 wyborów ściślejszych w tej 
liczbia 5, w które wchodzą polsey kandydaci. 

Z Polaków wybrani: W okręgu ianowrocła 
wsko-strzelińsko mogilniekim wybrany Józef K o- 
kcielski; w okręgu gnieźnieńsko-witkowsko- 
wągrowieckim dr. Roman Komięrowski; w 
okręgu krotoszyńsko-koźmińskim ks. dr. Ja ż- 
dżewski; w okręgu śremsko-średzkin Kubi- 
cki; w wrzesińsko-pleszewsko jarocińskim dr. 
Zygmunt Dziembowski; w odolanowsko- 
ostrowsko-ostrzeżowsko kępińskim ks. Ferdynand 
Radziwiłł; w  szamotulsko - międzychodzko- 
skwierzyńsko obornickim hr. Hektor K wile- 
cki; w kościańsko-śmigielsko grodzisko-nowoto 
myskim ks. Żdzisław Czartoryski; w rawi- 
cko gostyńskim ks. Adam Czartoryski. 

Do ściślejszago wyboru przyjdzie w okręgu 
wschowsko-leszczyńskim pomiędzy Stanisławem 
Ohłapowskim a wolno Eansgewsta A Hell- 
mannem; w okręgu poznańskim między Stefa- 
nem Cegielskim a kandydatem konserwa- 
tystów niemieckich; w okręgu bydgowskim 
między Leonem Czarlińskim a konserwa- 
tystą niemieckim; w okręgu szubińsko żnińsko- 
wyżyńskim pomiędzy dr. Romanem Komiero- 
wsk im a kandydatem niemieckim. 

Ahlwardt w jednem mieście wybrany, w 
drugiem wokodzi w ściślejszy wybór. 

olomyślni supełaie rozbici. 

Socjaliści nie sdobędą — zdgje się — 
mandatów po nad dawniejszą liczbę, bo w wy- 
borach ściślejsnych wszystkie stronnictwa połączą 
się przeciwko nim. 

Bytom 17. oserwca. Pryjdzie tu do ściślej: 

szego wyboru „między. majorem Szmalą a X. 
Nehrlichem z ce»trum, 
2: Berlin 17. czerwca. Połowa mandatów zosta- 
nie rozetrzygaiętą dopiero przez ściśłejszs wy- 
bory. Największą klęskę poniosła partja Ri. 
chtera, z której żaden członek nio został wy- 
brany. Polacy zdobędą jeszcze wedle wssel- 
kiego prawdopodobieństwa przy wyborach ście 
ślejssych dwa mandaty. 
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kszony w tych dniach o trzy 
w parterze. 


los jego obecny musi badzić wspól- 
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b HOTEL „IMPERIAL.” 


Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, położony 

w samem śródmieściu w pobliżu wszystkich władz i urzędów, 
urządzory gustownie z r - cckej komfortem, zcstał powię- F 
zieści kilka prześlicznych pokoi 

(eny bardz? niski: od 80 et. za pokój. Dla 
wygody publiczności znajdują się w hotelu wyborne łazienki, 
wielki ogród spacerowy z wykwintną restauracją, zaopatrzona 
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Telegramy „Dziennika Polskiego”. 

Wiedeń 17. czerwca. Giera cyrkularzem za- 
wiądomił ambasady rosyjskie za granicą o obję- 
cią przez siebie na nowo kierownictwa polityką 
zagraniczną. 

Wiedeń 17. czerwca. Akta w sprawie de- 
monstracji stadentów na dworca Północnym od- 
dane zostały prokaratorji. Śledztwo toczyć się 
będzie w kierunku zbrodni gwałtu publicznego. 

Belgrad 17. czerwca. Król Aleksander 
odczytał w skupczynie pierwszą mowę tronową, 
w której  konstatnje z zadowoleniem dobre 
przyjęcie swej deklaracji pełnoletności za granicą. 
Król zapewnia, że starać się będzie, by Serbja 
była podstawą porządku i postępu we wschodniej 
Europie. Wresacie zapowiada przedłożenie tra- 


ktatów handlowych z Anstrją i Niemcami 
Paryż 18. czerwca. Prezydent Carnot ma 
sią lepiej. 
Wiedeń 17. orernca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 338-8%;, węg. kredyty 40925 ; 


snglosy ——; laenderbanki 26260;  sztachany 308:—!; 
lombardy 105—;  elbethale 23775; tytoniowe ——; 
alpiny ‘5470; renta majowa —'--; węg. złota 116:05; 


węg. kozonowa 94:82; austr. koronowa ——; 
50:60 ; uniony —*—. 

Berlim 16. czerwca. Giełda wczorajma wiecz., korsa 
końcowe. (W nuwiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wczy kurs wiedeński t, aw. Wiener Paritä t) Kre- 
dyty 175'75 (838-70); lombardy 4360 (10490); węg. renta 
złota 9610 (116:21); ruble 216 25 (13029). | 

Fraukfart 15. czerwca, Giełda wczorajsza wie 
ozorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
korównawczy kurs "UŁ Kredyty 281:— (389 42); 
lombardy 89:50 (10483); renta węg. złota —— ( ——); 
poronowa —— (-——). 

Wiedeń 17. czerwca. Hr. Tastfe nie weżmie 


tym razem udziału w obiedzie, który da cesarz 


losy tureckie 


z powodu zamknięcia delegacyj wspólnych, po- « 
nieważ cezara zwolnił hr. Taaffego od udziału . 


w tym obiedzie, iżby prezydent ministrów mógł 
korzystać z dłoższego i skuteczniejszego urlopn. 
Powrót hr. Taaffe'go Oczekiwany jest dopiero 
w początka przyszłego tygod ia. 

Wiedeń 17. czerwca. Delegacja węgierska 
akończyła wczoraj dobatę nad badżetem wojsko. 
wym. W toku debaty oświadczył hr. Albert 
Apponyi, że opozycja nie chce poddawać szcze- 
gółowej krytyce niektórych delikatnych kwestyj 
polityki zagranicznej i zarządu armji, gdyż 
sawsze ma na oku najważniejsze interesa mo- 


28 

żugPraga 17. czerwca. Depntacja bastających 
górników z Kładna była wczoraj na aadjencji 
u namiestnika i prosiła go o pośrednictwo w za- 
łatwieniu spraw z zarządem kopalni. Namiestnik 
oświadosył, że wtedy dopiero może się podjąć 
tego pośrednictwa, gdy robotnicy staną na grun- 
cie legalnym, t. j. powrócą do pracy. 

Praga 17. czerwca. Namiestnik oświadczył 
deputacji robotników, strejkujących x Kładna, 
że pośrednictwo ze strony władzy może nastąpić 
dopiero w takim razie, jeżeli robotnicy zastosują 
się do nstaw obowiązujących. Namiestnik wezwał 
robotników de podjęcia pracy na nowo. 

Kładno 17. czerwca. Panuje tu spokój nie- 
zamącony. 

Londyn 17. czerwca. Słychać tutaj, że na 
usilne prośby księżny Walji, carowa przybędzie 
z Kopenhagi na kilka tygodni do Sandringhan. 

Sofja 17. -czerwca Księstwo przyjmowali 
mnóstwo deputacyj z adresami z różnych stron 
kraju, tudzież od rozmaitych kolonijė tutejssych. 
Na recepcji byli reprezentanci stowarzyszeń: 
polskiego, włoskiego, austro-węgierskiego, anstrja- 
ckiego Czerwonego Krzyża, gminy ormiań- 
skiej itd. 

Belgrad 17 czerwca. Król powołał onegdaj 
do siebie kilku prsewódców radykalnych. Sku- 
tkiem tej konferencji nie nastąpią żadne zna- 
czne zmiany w gabinecie, tylko na miejsce Fra- 


 nasowicga mianowany będzie ministrem- wojny 


jakiś gorliwy radykał, zapewne pałkownik Rasza 


Mileticz. 

Berlin 17. czerwca. Berliner Tugeblatt do- 
nosi x Petersburga: finalny traktat handlowy 
rosyjsko francuski zostanie już temi dniami za- 
warty. Głównie chodzi z jednej strony o przed- 
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mioty zbytu, tak zwane articles de Paris, a s. 


drugiej o naftę kaukazką. 
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towego, wodą lub 


MASZYNY ROLNICZE: 


Młyny domswe przenośne, ulepszone do mielenia i śróto wa- 
nia zboża, w każdem gospodarstwie narody de do poruszania ręcznego, kiera- 
arą. 

działalności i wielkości od zł. 189 do 700. — Młynkt do czyszczenia 
zboża systemu Backera, od zł. 28. — Kieraty dzwonowe i pozieme na 
siłę 1 do 4 koni lub w.łów od zł. 75 do 150 i wyżej. — Miicczkarnie dwu-, 
trzy- i cztero-nożowe, wszystkich systemów od zł. 20 do 80 i wyżej. — Kra- 


: 
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Ateny 17. czerwca W Skamanga koło Da- 
ni wyleciał w powietrse megasyn z prochem. 
Szesnaście osób zginęło, między niemi dwaj 
oficerowie. Dotychczas znaleziono tylko pięć 
trapów, rosztę rosszarpała eksplozja na kawałki. 
Szkoda wynosi ówierć miljona drachm 


Wiedeń 17. czerwca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
fesień 8:66, jęczmień 7:9, owies 6°76 
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NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdoekładutej: 
szym kursie dziennym. 


Promesy 


do ciągnienia 1. lipca b r. 
ma losy komunalne miasta Wiedaia po 
8 mł. 75 ct. wrr: ze stomplem. 
Główna wygrana borom 400.000. 

Zlecenia z pre. neji uskutecznia niezwłocznie bes doli- 
szenia prowizji, le 1016 1—? 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o nadesłanie 
20 et. na portorjum. 

Na [os, zakupiony w iym kanto- 
rze padła główn» wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


Dr. Piotr Kucharski 


lekarz szpitala dzieci św. Zofji ordynuje od 20. czerwoa w 
Rymanowie, 


Od dnia 1. czerwca b. r. 
ordynuje w Krynicywilla Tatrzańska 


dr. Władysław Roth. 


1685 1—1 Staszów. 


Dr. E. Brühl 


| śrdynuje, jak. lat- poprzednich, w _Gleichenberga 


1701 Villa Max (w zimie w Meranie). 1 


zmiana mieszkania. 


Mr Kazimierz Podlewski 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16 
Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5. 
Podczas gorącej pory roku 
zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy 
Trunek orzeżwiający i stołowy, 


odpowiedni do użycia z winem, koniakiem i soka- 
mi owocowemi: 


MAT JONESo 
GIESSN OE: 


Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza apetyt 


i ułatwia trawienie. W lecie jest prawdziwie 
wzmacniającym trunkiem. 300 g 


Przypominam, że depozytorami Wina Chassalag 
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórdki. 


Adwokat w Ropczycach 
Dr. Ujejski 
poszukuje koncypisnta 964755 1 —2 
= a> 


Asystent kl'niki prof. Czyżewicza 


Dr.  Stanigłay Kwiatkiewicz 


b. operator kliniki. położn. prof. Brelskiego 


mieszka przy ulicy Pańskiej liczba 6 
i erdynnje od 8, do 4. 1739 1—4 


„Ponieważ pan Antoni Kluna ne tylke, że ustnie za- 
„ręczył :łowem honoru, że koreapondeneji w „Dzienniku 
Polekim* nr. 202 z dnia 1. lipca 1892 roku nie pisa: i 
„nikomu w 'en sposób pisać nie kaz ł, ale nadto doty- 
„ozące oś viadszənie umieścił w rzeczonym powyż dzien- 
„nika nr. 158 z daia 9. b. m. — p zet» od skargi wnie- 
nsionej przeciw panu Antoniemu Klauie o obrazę 0:0: 
„Odstępuję. Ubolewam tylko nad tym „stoś”, który podszy- 
nwsając się pod cudze nazwisko, postąpił sobie wcale nie po- 
„bohatersku”, Józef Ko. niewsti*, 


(Dziennie mielą 6 do 50 hektelitrów.) Uena zależy od 


Trieury, brony i wszystkie przybory gosp. darcze i narzędzia rolnicze, 


ost 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, IV. Wiedener Hauptstrasse Nr. 51. 
Pasy de maszyn z najlepszej skóry. 1 klgrm. zł. 350. 


KSIĄŻECZKI | 


LO NABOŻEŃSTWA 
z nauką służenia de mszy Św. 
oprsw. w ładne ang płótno różnokolor. 
Cena 35 ct. 
10 egzempl. kosztują tylko $ zł. 


ja narodową W. Manieckiego 
Drukarn Lwów, Kopernika |, 7. 


Portjery, firanki ko- 
ronkowe i wełnia- 
ne, Dywany salono- 
we, ołtarzowe, dy- 
waniki ścienne i 


ga. C 


„gwa (e - eas 
wełniane o — 
narzutki 

na ottomany, 


mia 


kosyki do Podróży (;-; 

t akp y (imita- 
cja tygrysia) i skóry a wiel | e 
jakowe i watowane w wie kim wzborza 
i najtańszych cenacb. 1410 115 


Wiedeński Magazyn au Louvre 


| we Lwowi?, pl. Kapitulny 1. 3. 


w Krynicy pod Orłem. 
Jlustrcwane cenniki oratis i franco. 


*rl 


— a 3 


Prosek Hygien 


Inyskład: B 


ym i przy- $ 


pnie należy ji 
4 1 « 
„kotwicą 


Przy zaku 


(Pain-Expeller). 


wyrobu Praskićj apteki Richtera, B 
g powszechnie znauy bole uśmierząjący % 


lke. 


Ą być bardzo ostrożn 
Apteka Richtera pod Złotym lwem 


środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
M cenie gtr. 1.20, 70 i 40 kr. za 


buta 


B g 
z È 
G © 
c2 
sm 
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im 
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E 
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| nowuó jedynie flaszki 
Jako prawdziwe, — Centra 


| ochronną marką 


W. MIEDINGA 


Farbiarnia i pralnia chemiczna 


ubiorów męskich 

i sukien damskich niep: ótych. 
oraz 
PRANIE FIRANEK 
na sposób fabryczny. 
WE LWOWIE 

Przy ul. Jaglelloństiej I. 20. 
ROK ZAŁOŻENIA 1863. © ` 


— w Pradze. = 5 


| 
| 
i 
Ę 
{ 
| 


U przeciw po 
rąk i pachwin, 


Najnowsze francu- 


- AB 2 skie parasolki z fale 
LE: banami  (Volauts) 
É Po. f w  najefektewniej 


yć kj 

EA  niących (ehan- 
geants), augielskie 
En tous cas, welo- 


rekawiczki duńskie 
szwedzkie glacé 
wstątui. koronki. 
hafty, kwiaty, pió- 
ra i kapeluszy, sza 
le koronkowa 1 fan 


PW 1 SA AN 
raneushia, halki kretonowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dz ecin- 
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe. 
Osobny oddział najmodniejszych blu 
zek satynowych, wełnianych i jędwa: 
tnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjumy do podróży, prochowniki jedwa- 
bne i wełniane, szlafroki, vegligas i ma- 
tirées, jakotaż osobny oddział sok:eneł 
wełnianych, kretonowych i tiykotawych 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy 
ki do noszenia, czapeczki i kavuzki hel. 
golandzkie w najświeższych  fasonacb. 
Bielizna dam ska męska i dziecinna w wiel 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach 


Wiedeński Magaz,n an Louvre 
we Lwowie, pl. Kapituloy, 8 


Dija w Krynicy pod Orłem. 
Ilustr cenniki gratis i france. 


(Odszrzedajązym stosowny rabat). D 


szych kolorach mie |: 


niki najmodniejsze, | : 


tazyjne, sznurówk |. 


1409 121 


m ma m z r m m w m M | Z OK W aa M 


eniu nóg, 


w najlepsze jadło i napoje oraz wygodna remiza, gotowa Af 
zawsze na usługi publiczno- ści. Usługa liczna i wyborna. į | 
Wygody jax największe  Polecając wysokiej publiczności 
swój dziś powiększony hotel upraszam o zaszczycenie mnie 
() nadal, jak dotąd, swojemi względami i kreślę się z szacunkiem 
% 


BĘ Krzysztof Janowicz, 
j 138 1 7 właś siciel hotelu „Imperial“. 


U 


ę 


Płachty nieprzemakalne do przykrywania maszyn i zboża. 
Specjalne oferty na żądanie odwrotnie. 167 147 


EEEE C 
4 NE_=|--<R Sc 


N KONKURS. 


7 , NR Nd. Kasyno miejskie we Lwowie poszukuje restauratora od 15. sierpnia 
EYE OBAWIE EGER 1893 ua lat trzy, za kaucją 800 1, którę przy pojpj aniu. kontraktu 
ae” ożyć należy. „<A 
Rest.urator otrzyma kuchnię i przynależne ubikacje i urządzenia. 
| Oferty wnosić rależy do wydziału Kasyna miejskiego do dnia 
8. sierpnia b. r. " 
Bliższe szczegóły w kaucelarji Kasyn:, 


Jacze do buraków od zł. 13 do 40 i wyżcj. — Młecarnie, pingi, 
arcza 
il 


—— | 


„Narjówka Zaklad wodoleczniezy 


koło Lwowa (poczta Lwów). 


S:eść kilometrów „0d Lwowa ku Wiunizom 
lasami, w zaacznej ezędzi szpilkowemi, 
tonih udynków 1 jeden parterowy. 
się odprawia msza św, Wzerowe urządzenie tak działów leczniczych, jak i pomi = 
szkań (pizewaźuie z werandami i balkonami) wogle NE wazych M) cag u 
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagrauicznych Wyborsa woda 
źródlana, masaż, elektryzowan e, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne 
i inne wedle  petrzeby. Doskonala kuchnia, kryty d-ptak, Spacery 
w parku zakład ging lasach brzytykających, w4yteluia, fortepiany, bilard, 
gry towarzyskie. D aranna, u: tugs. Telefon połąszony z siacią telefoniszNą 
miasta Lwowa. Zakład fan:ejotuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Biiżazych RAE | udziela i zamówienia przejmuje zarząd 
zakładu, 


1750 1-3 


== 
Pierwsza ©. Kr. Rust r.-węg. Sanie. rS UÀ 


asadowych Farb 
fabryka KAROLA KRONSTELNERA. we Wiednia 


III. Haupfs ras:(; 120, w domu własnym. 
Wyszczególniona ałotym medalem. 
cych i książęcych zarządów dóbr, e. k zarządów wojskowych, 

, wszystkich olei towarzystw przemysłowych, ogrodni= 
czych ¿© hutniczych. w elu tewarzystw budowlanych, przedsiębiorców 
budowy i budowniczych, jakoteż wielu właścicieli fab rk i realności. 
Farby te używają się na powlekanie budynków, są do rabycia w 40 wzo- 
rach po 16 et, za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnie o:ej- 
nym podobne. Z3Ł1 2 


Kar'a próbek i sposób użycia gratis i france. 


1628 1% 


+ W uroczej miejscowości, otoczonej 
Pięć murowinych, mieszkalnych, pię- 
W ebrębia uakładu kapliea, w której 


Dostawca areyksiążę- 


Emil Bertemiijan Brajer, 
właściciel, 


Dr. Stinistuw Dekański, 
lekarz kierujący. 


działający skutecznie w 24 godzinach pod gwarancją 


a ZZA ZZA ZZO 


Do nabycia TINT 7 Lwó 
w eleganekich puszkach. w PBOCHĘRJI LEK À LUŃ ER RA BE 
Cena tylko 50 centów. „Czerwonym Krzyżem” ; 


-= a 


[290j0d TĄJOdAABĄS 'AUDOZOUOJ DUZA 80303 EĄ[OZSM AUO 
BSOU OD IXISNUD ‘INIZ MOJOJS DUZO ‘SUBIU, OjSAZO BUJORĄ 


feu k 


: 


faiue 


BT 


10 | 


11 mpn] Ejoey eon 


Ę DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Czerwca 1808 r. 


TAPET 


vanm i a 


ZEGIESTOW 


w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa, telegraf w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa Żelaz sta, skuteczna w chorobach Kobiecych i anemji, 
Pora kąpielowa trwa od I czerwca do końca września. 


we wielkim wyborze otrzymał magazyn 
A. ERZYSZLOEOWIG A. 


we Lwowie, plac Halicki 1. 2. 1633 1—6 


H oio O EEEE E ZOE (CZCZONE 
L EEEE WADĘ i O©;lindry  Plesszs| menmusmmmemmmaena a |—— 


X F Wzory na żądanie odwrotnie. ŒE 
= ER bc ze i Kąpiele borowirowe, Żelwzista, hydrobatyczne i popradowe. 
© jWelocypedy d'a dzieci na kół- 1 Angielskie, sprzedają naitaniej| || Mole zab'ja I nie ma niemiłej woni Jedowo i i i a duje se we wszystkich wielkich 
roed kach bicyklowych I kinu" po ls Gubri l © J. Chlebownik, w I BZ solankowe LL w Wyższej l Woda Żegiestowska składach wół minerzlnych, 
La 1⁄1), 15 do 25 zł. , Lwowie, plac Halieki liczba 3, ANTYMOLINA kąpiele Austrji. -F 
© Zorii do wożenia dziatew, w składzie Najstlniejsze solanki Jodowe ma Kontynencie przecw | «mmm anawa CZ A AD 
Z y * skrofałom i tyn ogólnym i specjalnym rpieniom, w którye Ez 
af po 8, 10, 12, 15, 20 do 30 zł. Ofi arui Leopolda Lityński:go ve Lwowie, Jod jest najważniejszym czynnikiem leczniczym. Zneko- A o N w ud] s 
= Hamati od 3 do 5 zł JE i 2, Kopernika, 2. mite urządzenia lecznicze. (Kąpiele i leczenie zdrojowe, O onie? seiu wypadksch 
Ius poleca najtaniej 1-1 ; Cena puszki 40 et. zawijania, inhalacje, Massaż, Kefir). Bardzo pomyślne niechęci de Że”n, złemn trawieniu, poprawie mleka 
każdemu i wszędzie 20 marek tygo- Na prowincje wyseła sią odwro- warunki klimatyczne. Stacja kolei; kierunek podróży przez Linz i pomnożenin wydajności podoju u krów. 
=r MAGAZYN dniowo za lekkie pisanie i artysty: ||| tng pocztą 1420 ]---? nad Dunajem lub Bteyr. | 
HENRYKA MULLERA [|czną robotę u siebie (3 godzin Sexon od (5. Maja do 30. Września, | 
> | "e R Oferty do „Bralel Nr. 54 ABER zg Wy.zerpujące prospekta w wielu językach przez Zarząd zdrojowy K 
SA jeóe m maa 6 || oni Guer d era AES w dolni ajenci WnApNALI. WE pO at t. 
L] OOO , . 9 EDMEE AA a Eo A e eaaa r" i - 
case p as 1 Di gi > 
a którzy chcą się zająć sprzedażą pra- * gro go gar w Mari z | 
0 1 4. ? l 
a wnie doswolonych losów na raty, | Ww a \ l i droguerjach 
e JEDYNIE RESTAURACJA Si © koka orositi oi RET vs? | Austro-Wegier ! 
NAFTUŁY TOEPFERA należytym obrocie etałą pensje. | p GŁÓWNY SKŁAD: 
ddziału bankowe : 
È we Lwowie, ulica Trybuaaiska |. 12, G i x J mi m: sa R z ‘Krane. Jan Kwizda, 
od roku 1853 iatniejąca, posiada w'asny skład najlepszege syn morcuy na SE f lora GIT Piny ua R Ryc nadw. dostawcy 
ca PIWA OKOCIMSK'EGO z browaru Jana Gltza w Okocimie, Hatvanergasse Ne. 15. 607 1--7 jtara oiręgówy, w Korneuburgu pod Wiedniem. 
da Ek swą dobrocią ia: la adj jako a Paa Lwow zr aso 
É KIEGO z browaru Lilienfelda „we Lwewie. Nsjprzedniejsze nenn | i TENE ; ; f 
N piwo okocimskie kosztuje piecie de domu 24 at zań Czyści krew wzmacni , odmita- H Nale ra c Pa g pojte parkokc. hiinag 
iwowski leżak marcowy 16 ot. za litr. Kuchnia zdrowa, smuozna dia í odnawia siły organizmu í oai: a 
i tanu. Wytór petraw wielki. Codziennie wyborne flaczki i ixne odnosi siły, dając sen i apttyt. | Kwizdy korueuburskiego proszku f 
l ` do kermy bydła. 1394 1—10 i 


gorące i zimue przekąski śniadankowe. B~ Stagom biorącym piwo do demu 
na Żądanie wydaje się bilety aa dowód, że piwo edemnie jest wzięte. "GRĄ 


BE Wielki wybór win. "WE 
OBWIESZCZENIE. 


awna wódka z ziół leczniczych 
Ms. KNEIPPA 


Knejppówka 


Cena flasnki 1 ał. w. a. 
W składzie materjałów 
Leopolda ri Laban z we Lwowie 

% Kopernika, 2. 
wyseła n edwro- 
1719 


WZ í 


| MIESZCZAŃSKI. | ZZL.. 


Szczawy alkaliezno - słone jodo - bromowe, | 
skute»zne w chorobach skrofulicznych, skórnych, ryfilitycznych, reumatyzmie, nie- 


Bzlafroków, bluzek F 
h od 160 i wyżej. 


Na prewincję 


EH W środę dnia 28. czerwca b. r. o godzinie 3. po południu odbędzie się| ftną peoztą. 1-7 

5$ w lokalu Powarzystwa Zeliezkowego żytasch błon śluzowych, z, mę śtówóy ckoatnej i w rozlicznych chorobach | 
2 pa n , obiecych, || i 
ce W ALNE ZGRÓM ADZENIE Kto używa Dentyny, nie zna Każdy piwosz w własuym interesie powinien żądać R ia a nt ma iador U otwór ="" na i 
śą s bolu Fep P doii książeczki zawierającej opis browaru mieszczańskiego K Pole, jokaine, pazelkiego rodzaju, inbalacje. 
5 członków Towarzystwa dla handlu skór, sukna mob Pare Ne A l R, siak mieć. pojoaepa abifa, tym iedig | Lekapiem nai ladowzm jest dr. Ki. Dębioki. ! 
CJE ; i 3 ; aopolda ityńskiego wie; otrzymuje się takową bezpłatnie w ksntorze: ha alńatatycdny pod Kloruukich jalisty, 

= l wyr obów tkackich W likwidacji W Łańcucie, DENTYN A. l „Jeneralnej Reprezentacji browaru mieszczańskiego w Pilenie, À Połołenię Zakładu urocza =iród lakap iko wroh powietrze górskie wzima- 
E n na które podpisani uprzejmie P. T. członków zapraszają. TEE ubie mj taki d dla Galicji i Bukowiny, — Rynek l. 43 II. pięro“, gdzie W WALKEN osa oławnych zanieczyszczeń. Roaległe spacery w lasach. l 
82 l ] Porządek dzienny : zapobiega radykülalo bolom || i też wszelkie zamówienia tak na całe wagony jako Oświetlenie elektryszne. Znakomita orkiestra. 1629 1-7 ] 
BS 1. Sp paski S likmide tana * dotyehezasowej czynności i rachunków, Cena na i 89 ah w. a. też na poszczegó Ine ilości w beczkach. "a hs k haktoli- ; W orasio do 20, oMa 205 sid pilis ok M znacznie tańsze. - 
EF oraz udzielenie tyn'że absolutorjum. Prawdziwa jedynie z ficmą Leopolda trowych jak naipunktualniej wykonuje, a to z uwzględnie- |. Zgłoszenia załatwia Dyrekcja, ; 
JE 2. Wnioski pp. ezłonków. Adas A af niem zamówień z prowinoji, przy których opuszcza się zł. a EEEE WRACA —— 

x Towazystwo dla bandin skór, snkna | wyrobów tkackich w Łańcacie. Leopolda Lityńskiego we Lwowie, S'14 na hektolitrze jako zwrot akcyzy. F | Najwyżaze odznaczenie na wszystkich wysta. || i 
CO Stowarz. zarejestrowane z ogran. poręką w likwidacji. 1749 1—1 SE Rae me dą Ka Ae h, wach światowych. z I 
= Łańcut, 10. czerwca 1898, tną pocztą. em = A Kah Aiia i Najciężej posrebrzane zastawy I nakrycia wszelkiego o 

ka Kęskewicz. B: Pyptiuk. Brqąglewicz. i SE 7 rodzaju, b wyprawne , sarwisy | 
3 SI PWr N AE MAME pny, $ ~ do kawy, herbaciane trzonki 
| ——— HANDEL tawy, herb | 
= Medal wielsi na Wystawie przyrodniczo lekarskie! w Krakowie 1891 r.) Í - Nacz INGE NGGUINI: od najpojedyńczszych | l 
aż do Speoyjalne 
E |. mryanma |] (POGONI BIELŻNI | 
sen wo APTEKA i najbogatszych p” 7 
a Ye z - dawni. j browar Plodru, przy uliey Korytnej |. 3, doskonale ś ! hotell , restanracyl i 
ez Grybów i : w wykenaniu. akot 
lub ; JANA RIEDLA | urzędzone, osobny dział dla ruchu butelkowego, zaopatrzony = Po" je Pia € 
kd Gorlice. s „(mp Gialicli) - j s POCZTA WOWIE „a i w wajnowaze machiny systemu angielskiego do mycia butelek. pensje 6. 
o ZE zakład zdrojowo-kapielowy i żentyczny. osadą Czystość wzorowa. ao ems EJ zk 
= Wysowuj.| Silne szczawy alkalowo-słone, dd ilości Oryginalny mieszezański pilsner butelkowy zyskał CAM | CHRISTOFLE } 
E bromu i żel za zawierające. sobie od chwili wprowadzenia go w Galieji tak olbrzymi | i marka ochronna. : 
„ | Zdaniem prof. Radziszowskiege t $. p. dra Lutostaż- rozgłos, że dalsze zuch waląnie jest zbyteczne — dodać jednak a | a u WODZE P a 
W m odno musimy, że na prowincją wysyłamy począwszy bd 25 18 grabkóg y tr] OAOE A 
È |skiego, wody lecznicze w Wysowej, zajmoją j e He Pali udo) 
butelek w naszem patentowanem opakowaniu plombowem 18 widelczyków „ 18:— | 1 łyżka do jarsyn 4—' € 
Ę z płorwszych miejso w Karepe. zamknięciu, — opakowanie bezpłatnie 7 o WIARĘ 1 ODS EMME ap ti : 
z! Skut herobach du oddechania (nieżytach oskrzelowych) a Po eenie iabrycznej u Jnljaua Strzeleckiego, złotnika we Lwowis. $ : 
z -| i A k aion ach A dológka | KiTa m ieborobfeiy kóbiż- Adres wystarczający s | podł 
cych, zołzuch, niedokrewno el, Poda, w ohorobach nerwowych w na- zB eanl RZ = « gs í 
stępstw ity. a 
racje d -8S to mi, — Poczta w milej- NOTE } 
EE a a niania (10-15 zł, miesigoznie). poloss uajtciiiej własnego wyrobu Reprezentacja A I n 
Wycieczka do Bardjowa, Krynicy, Ropy. Koszule salonowe js 
zk tarpon re Sendia 1. a ROSZIE ZE e sł. 1-06, 1:55, 3, 3-36, 2-60 i3 s a 
+ i m. — DBresz . ? 9 e . i 2 a 
sle TOŃ Woly Ton m nabyeia wa Lwowie u Goldbsuma, Men- Koszule s przedami rq kę Zakład kapielowy wód siar czanych g 
drochowieaa, Weinreba i u apt Sklepińskiego. = " Koszule ` koloron 7 Pir ionam ? | w pobli u Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezercu położony ć 
| Medal na wystawie relalcze-przemysłowej w Przemyślu 1882 r. , rtewe po si. KER 
JKezulie necne po sl 1-65, 2, otwartym zostaje dnia 20. maja. i 


Anr e e rr osdobione na wsór ukraińskiek po 


| 
| 


© o 4 AC 
ficz.y i apteka w miejscu. Codzienna poszta wozowś 
w Pilznie Wa seor anuni P Kubieniom po 75 et. od osoby. Łazienki a wannami porcels- 


n A a E raa a 
Kossule dla ehkłepaków po 


: ipp j sł. 1°40 i 1:60. i takież posadaki. Kąpiele siare lowe, parą ogrzewane : ti 
y życzy sobie mieć stanik, leżący szykownie Maoniy Mien now po t ku 18 43 | R aa thoii pPosadaki.* Kapielo słarezanomałowe,. para Iogrtomene i AE 5 
i 85, 95 ot. i s. 1'10. za ożonego w ro Noweść: Przyrząd rozpylający wodę siaiezan „do leezenia n 

1 her fałdow | : | Półkoezulki z kołnierzami 50 ot. ehorób pana; SA i płuc, nie Włącza TE AA EA GEA Kąpiele j 

ą - i ALE , 13 i m zimne w rzece Weresz, cy. — Lekarz zdrojowy Bre 4 , 
Osiągnąć io można jedynie nżyciem Prym'a patentowa- t-90, zł. 1.05 = tac 1-80 Rynek Mr. b telefcn Mr. 309. Pomieszkania z nr-adzciiJk i pościelą (materace sprężynowe w cenie od DOct. $ b 
nych reformowanych haftek ! OERZ ae s o Psa E do A Si th. ODA Pewna a SA = Świr A ae sa į > 

+47 A ; sms 3 . . "= ie I. od 29. maj 20. czerwca . e Flerpnii i o ; 
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